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Pomyślny rozwój współpracy ekonomicznej z ZSRR 


nadzieckię kredytowe dostawy inwestycyjne 


— najważniejszą formą pomocy” gospodarczej dla Polski 


Z ckazji pierwszej rocznicy podpisania w Moskwie donio- 
słych umów gospodarczych polsko-radzieckich, redaktor gos- 


podarczy PAP podaje: 


Obok 5-letniej umowy o wymia- 
nie towarowej na sumę 1 miliarda 
dolarów z obu stron, zapewniającej 
nam dostawy cennych surowców ra- 
dzieckich, o które dziś niezmiernie 
trudno na kapitalistycznych rynkach 
zagranica. umowa o kredytowych 
radzieckich dostawach inwestycyj- 
nych jest wyrazem _ przyjacielskiej 
pomocy, udzielanej przez Wielki 
Związek Radziecki cedbudowującej 
się j rozbudowującej swą gospodar- 


kę — Polsce Ludowej. Pomoc ta 
jest ważnym ogniwem współpracy 
gospodarczej państw demokracji lu- 
dowej i ZSRR, które ostatnio posta- 
nowiły dla zacieśnienia współpracy 
powołać do życia Radę Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej, 

Umowa inwestycyjna opiewa na 
450 milionów dolarów, stanowią- 
cych równowartość dostarczanych 
Polsce przez ZSRR na warunkach 
kredytowych całych obiektów prze- 
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hada Wzajemnej Pi 


Kapitalizm to wyzysk mas pracujących. Kapitalizm t ucisk 
mniejszych narodów przez większe, Nienasyconym bowiem kapita- 
listom nie wystarcza to co wyciskają z pracy i potu własnych na- 
rodów, poprzez wojny imnerialistyczne, jak i przez różnego rodzaju 
naciski į „umowy“. międzynarodowe dażą do opanowania życia gos- 
podarczcgo innych narodów į w ten sposfb zamieniają kraje, któ- 
re im niebacznie zaufały na kolonie lub półkolonie, Taką politykę 
prowadzą obecnie Stany Zjednoczone, które przy pomocy planu 
Marshalła usiłują dokonać podboju gospodarczego, a tym samym 
i politycznego krajów Europy Zachodniej, 

Kapitalistów amerykańskich interesuje Europa jedynie jako rynek 
zbytu na towary przemysłowe, których nie można sprzedać na ryn- 
ku amerykańskim, a nie można sprzedać dlatego, że maleje tam sta- 
le siła nabywcza mas pracujących. Stałe obniżanie się realnych płac 
robotniczych i pogarszanie się sytuacji drobnych farmerów dopro- 
wadza do tego, że coraz trudniej jest znaleźć nabywców na rynku 
wewnętrznym j trzeba szukać zbytu dla produkcji poza granicami 
kraju. | o 

Wynika stąd jasno, że kapitaliści amerykańscy krzywym okiem 
patrzą na przemysł europejski, pragną go ograniczyć, aby wszystkie 
narody zdane były całkowicie na łaskę dostaw amerykańskich, 

„Inaczej jest w państwach demokracji ludowej, Zniosły one u sie- 
bie rządy kapitalistów, a przyszłość swą opierają nie na wyzysku 
i uciskaniu innych narodów, lecz na własnej pracy i uczciwej wy- 
mianie sąsiedzkiej brakujących Surowców i towarów. 

Każde państwo powinno rozbudowywać przemysł, bo on jest głów- 


nym źródłem dobrobytu narodów dlatego w krajach demokracji lu-. 


dowej nikt się nie obawia, że rozwój przemysłu w krajach sąsiedz- 
kich zagraża rozwojowi gospodarczemu innego krajn. 

Wzajemna wymiana towarów i usług między krajami demokracji 
ludowej różni się również całkowicie od „dyktatu* amerykańskie- 
go, opiera się bowiem na chęci pomocy, a nie wyzysku, 

Kraje, które powołały obecnie do życia Radę Wzajemnej: Pomo- 
cy mają za sobą długi okres ożywionej współpracy gospodarczej j po 
litycznej. Związki gospodarcze pogłębiały się w tym wypadku nic- 
wątpliwie ze względu na podobieństwo ustrojów społecznych j wspól- 
ne interesy, Dotychczasowa współpraca pozwoliła uniknać nam dyk- 
tatu państw wielkokapitalistycznych j ugruntowała przez to nasza 
suwerenność, 

Stosowana szeroko między ZSRR „ij krajami Demokracji Ludowej 
wzajemna pomoc techniczna į w surowcach znalazła się w takim sta- 
dium, że umożliwia obecnie obok umów dwustronnych przejście do 
wymiany į pomocy wielostronnej w skali szerszej niż to miało miej- 
sce dotychczas, 


Rada Wzajemnej Pomocy ma szczególnie doniosłe znaczenie na tle 
dyskryminacji naszego handlu zagranicznego przez Stany Zjedno- 
czone, Polska mogłaby zwiększyć poważnie swoją wymiane np. z 
Francją ; Włochami, niestety pod naciskiem Stanów Zjednoczonych 
kraje te pozwolić sobie na to nie moga, 

Uczestnictwo Polski w Radzie Wzajemnej Pomocy w niczym nie 
wpłynie na pełne wykonanie dotychczas zawartych umów dwu- 
stronnych, lub tych które jeszcze w przyszłoścj będziemy. zawierać, 


W przeciwieństwie do planu Marshalla, który ma za zadanie de- 
gradacje państw europejskich do roli kolonii Stanów Zjednoczonych, 
Rada Wzajemnej Pomocy przyczyni Sie do rozwoju gospodarczego 
wszystkich swoich sygnatariuszy, a krajom Demokracji Ludowej 


ułatwi budowe socjalizmu j stałe podnoszenie dobrobytu ludności, 
s 


mocy — 


mysłlowych 1 ważnych urządzeń dla 
zwiększenia potencjału produkcyjne 
go naszego przemysłu. Dostawy te 
realizowane będą w okresie do 1956 
roku. 8 

Umowa dzieli się na dwie zasadni- 
cze części. Pierwsza z nich dotyczy 
dostarczania całych obiektów prze- 
mysłowych. a W ich liczbie znajdu- 
je się zarólino wielka nowa huta, 
której pełne uruchomienie przyczyni 
się prawie do podwojenia produkcji 
polskiego hutnictwa. powojennego, 
żak i wielkie elektrownie, kilka po- 
ważnych zakładów przemysłu che- 
micznego oraz cementownia, 

Druga część umowy przewiduje 
dostawy urządzeń przemysłowych i 
innych, nie wymagające specjalnego 
projektowania. Tu należy ciężki 
sprzęt budowlany, obrabiarki, pra- 
sy, sprzęt dla przemysłu węglowe- 
go, hutniczego, naftowego itd. 

Jeżeli chodzi o drugą część umo- 
wy, to już w roku ubiegłym zaczę- 
liśmy otrzymywać pierwsze, poważ- 
ne dostawy. W ubiegłym roku na- 
deszły mianowicie pierwsze partie 
sprzętu naftowego, którego nikt 
nam, poza ZSRR nie mógł, wzglę- 
dnie nie chciał, dostarczyć w tak 

(Dokończenie na str. Ż-ej) 
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Partyzanci greccy w Atenach 


Nowe sukcesy armii Markosa 


Rozgłośnia wolnej Grecji donosi, 
że grupy partyzantów greckich do- 
konały operacji przeciwko obiektom 
wojskowym w arystokratycznej 
dzielnicy Aten i przeciwko siedzibie 
dyrekcji policji. 

Akcje wojskowe partyzantów prze 
prowadzane wo 
wielkich miastach Grecji wzbudziły 
zaniepokojenie „nowego“ rządu ateń 
skiego, który postanowił podjąć 
specjalne kroki w celu powstrzyma- 
nia wzmagającego się ruchu party- 
zanckiego, 


Rozgłośnia wolnej Grecji komu- 
nikuje o nowych sukcesach greckiej 
armij demokratycznej. Oddziały Ħī 
dywizji wzmogły swą działalność 
na południu miasta Karpenisi w kie 
runku Lamia (stolica Grecji środko+ 
wej). Artyleria armii demokratycze= 


Atenach i innyciik nej ostrzeliwała miasta Didymotei- 


chon i Soufli. Na Peloponezie, od- 
działy demokratyczne zdobyły mia- 
sto Leonidi., Oddziały II brygady 
zajęły miejscowość Aghio Pnevma 
w Macedonii środkowej. 


DRUGI DZIEŃ POBYTU 


delegacji polskiej w Bukareszcie 


Drugi dzień pobytu polskiej dele- 
gacji rządowej w Bukareszcie Toz- 
począł się od rozmów politycznych 
z członkami rządu rumuńskiego. 

W południe polska delegacja rzą- 
dowa udała się do pałacu Wielkie- 
go Zgromadzenia Narodowego, gdzie 


oczekiwali ją premier dr Petru 
Groza i min. spraw zagr. Anna 
Pauker, Delegacje polska wprowa- 


dzano na salę audiencjonalną, gdzie: 


zebrali sie na powitanie gości pol- 
skich przew, Prezydium Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego Constan- 
tin Parhon, wiceprzew. Prezydium: 
Petru  Constantinescu-Jasi, Mihail 
"Sadoveanu i Jon Niculi oraz sekre- 
tarz Prezydium Marin Jonescu, 


wił przewodniczącemu i członkom 
Prezydium Wielkiego Zgromadzenia 
członków polskiej delegacji rządo- 
wej. Następnie przewodniczący Pre 
zydium odznaczył orderem Gwiazdy 
Rumunii I klasy min. Rabanowskie- 
go i orderem Gwiazdy Rumuni; H 
klasy — wicemin, Grossfelda, 


Jak wiadomo, pozostali członkowie 
delegacji polskiej zostali już dawniej 
odznaczeni orderem Gwiazdy Ru- 
munii, a mianowicie podczas zeszłe-. 
rocznego pobytu delegacji; rumuń- 
skiej w Warszawie. 


Dzienniki rumuńskie zamieściły 
obszerne sprawozdania 2 powitania 
polskiej delegacji rządowej. w Buka- 


Premier dr Petru Groza przedsta- reszcie. 


Krytyczne dni Nankinu 
Stolica Chin kuomintangowskich pod obstrzałem artylerii 
wyzwoleńczej armii ludowej 


LONDYN (PAP) 


cja Reutera, Yuan ustawodawczy 


Jak donosi we wtorek waeczorem agen- 


(parlament Chin kuomintan- 


śowskich) przyjął uchwałę o ewakuowaniu Nankinu w najbliż- 


szą sobotę. W związku z 


tą decyzją większość urzędników ku- 


omintangowskich rozpoczęła paniczną ucieczkę z zagrożonego 


miasta, 


Uzyskanie dalszych wiadomości 0, się szerokim frontem w kierunku 
sytuacji wojskowej okazało się we | Jang-Tse-Kian$. Znajduje się ona w 
wtorek prawie niemożliwe wobec te- | odległości zaledwie 5 km od przepia- 
go, że wydział informacyjay dowódz- | wy pod Czin-Kiang, 60 km na wschód 
twa wojsk Kuomintangu opuścił quż| od Nankinu. Jest to jeden z klucze 
Nankin, udając się w nieznanym kie | wych punktów linii kolejowej Nankin 


runku, 


Korecpondent agencji Reutera pod- 
kresla, że większość połączeń tele- 
fonicznych w Nankinie nie działsia 
już we wtorek w południe. Personel 
ołicjalnej Chińskiej Agencji Pra6o- 
wej także opuścił Nankin we wtorek 

Jak słychać, armia ludowa posuwa 


chłopi francuscy Waiczą 
nizeciwko wysokim podatkom 


W szeregu miejscowości na tere- 
nie Francji tworzą się chłopskie Kə- 
milety Obrony przeciwko gospodar- 
czej polityce rządu oraz obciążeniom 
pod: kowym W dep:riam-ncie Dor- 


dogne w Mussidan oraz w Wille 


franche-de-Perigord w wyniku odhy:; 


tego zebrania rolnicy postanow'li za: 


— Szanghaj. Potwierdzają eię wiado- 


mości, że rząd Kuomintangu wycofu- 


je wszystkie swe wojska na drugi 
brzeg wspomnianej rzeki, stanowią- 
cej ostatnią naturalną zaporę „przed 
Nankinem. i 

W Nanktnie krążą ntesprecyzowas 
ne pogłoski jakoby rozpoczęły «ię 
już wstępne rokowania pokojowz.. 

W ostatniej chwili donosza, że czo“ 
łówki armii ludowej zajęły Puczea 
w odległości 9 km na północ od Nan 
kinu, 

Rząd nankiński nakazał wstrzyma” 
nie wszelkiej żeglugi na rzece Jange. 
Tse-Kiang, poczynając od środy. 


Plany rozwoju produkcji zwierzęcej 


opracowuje Zjazd Administracji Rolnej 


W drugim dniu obrad Ogólno- 
polskiego Zjazdu terenowych pra- 
cowników Administracji Rolnej 
działu produkcji zwierzęcej, obra 
dowały poszczególne komisje, któ- 
re zajęły się opracowaniem szcze- 
gółowych planów rozwoju pogło- 
wia zwierząt gospodarskich i pod- 
niesienia ich wydajności. 

Plany te obejmą wszystkie dzie- 
dziny chowu i hodowli poszczegól- 
nych gatunków zwierząt gospodar 
skich. 

Nad zagadnieniem  zdrowotno- 
ści pogłowia zwierzęcego i planem 


płacić jedynie od 10 do 30 proc. wy- pracy na tym odcinku obradowa- 


mierzonych podatków, 


iła komisja weterynaryjna z udzia 


łem terenowych i centralnych pra 
cowników służby weterynaryjnej o- 
raz naukowców. 

Problemy Żywienia zwierząt go- 
spodarskich omawiała komisja po 
radnictwa żywieniowego i kontro: 
li użytkowności. 

Ponadto w drugim dniu Zjazdu 
obradowały komisje: chowu i ho- 
dowli bydła, chowu i hodowli 
trzody chlewnej oraz komisje cho- 
wu i hodowli koni i owiec. 

Odrębne komisje zajęły się pla- 
nami rozwoju, chowu i hodowli 
drobiu oraz zagadnieniem  rybac- 
twa i pszczelarstwa. 


Na szerokim świecie 


cz 
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W poniedziałek zakończyła się trzy 
driową konierencja premierów, mi- 
uistrów spraw zagranicznych i mi- 
nistrów obreny państw skandynuw- 
skich (Szwecji, Norwegii, i Danii) 
w Kopenhaulse, Jak wiadomo, ostat- 
cią konferencję poprzedziły konfe- 
reacje 5 i 6 bm, w mieście Karlstadt 
i 1i bm, w Osilo, gdzie obradewała 
skandynawska komisja obronna, 

Osiaśnia konferencja poświęcona 
była omówieniu sytuacji międzynare 
dowej i ewentualności przystąpienia 
Szwecji, Norwegii i Danii do bloku 
ailantyckiego, forsowanego przez De 
partament Stanu, 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
patftstwa północne stanowią interesu- 
Jący obiekt dia iiuperialistycznej po 
liiyki USA, W chwili obecnej reali 
zacja paktu atlantyckiego wkracza 
ną konkretne tory, nic więc dziwne- 


pańsśwa północne zgłesiły swój akces 
do partu. 

Podpisanie układu współpracy w 
ramach pianu Marshalla przez pań- 
shwa skandynawskie pozwala Sta- 
nom Zjednoczonym na daleko posu- 
niętą presję, Jednak narody państw 
północnych  zakosztowały gorzkich 
płorów „odbudowy Europy“ przez 
ISA £ odnoszą się negatywnie do 
awanturniczej polityki militarnej im 
perialistycznych kół amerykańskich, 

Obrady w Kopenhadze nie dopro- 
wadziły do uzgodnienia stanowisk 
poszczególnych państw, 

Oficjalny komunikat, wydany w 
Ropenhadze stwierdza, że „w pew- 
aych określonych okolicznościach 
możnaby ewentualnie dojść do poro- 
zumienia w kwestii regionalnego 


a pod naciskiem USA > 


układu w sprawie 


ki zawierałby postanowienia w spra 
wie „wojskowej solidarności“ tych 
krajów. 

Podczas konferencji ujawniły się 
różnice zdań na temat warunków. i 
konsekwencji projektowanego soju- 
szu. Zagadnienie to będzie przedmie 
tem dalszych dyskusji między Szwe- 
cją, Norwegią a Danią, na konfe- 
rencji w Osło w dniu 29 bm, 

W kołach politycznych uważa się, 
że szwedzkie projekty utworzenia 
skandynawskiego bloku obronnego 
nie zostały zaakceptowane przez Qa- 

i Norwegię, Na następnym po- 


nię i 
siedzeniu w Oslo, ambasadorowie 


bezpieczeństwa | Danii i Norwegii w Londynie į Wa- 
krajów skandynawskich“, Układ ta- 


szyngtomie otrzymają polecenie udzie 
ienią pozytywnych odpowiedzi na za 
proszenie mocarstw zachodnich przy 
łączenia się do paktu atlantyckiego. 
Szwecja prawdopodobnie stać bedzie 
nadal na stanowisku neutralności, 
Projekt przystąpienia państw skan 
dynawskich napotkał na zdecydowa- 
ny sprzeciw, a nawet wręcz wrogie 
stanowisko społeczeństw tych państw. 
Narody północne zdająv sobie spra- 
wę, że przystąpienie dó'wojskowege 
paktu atlantyckiego będzie oznaczać 
pełne uzależnienie państw Skandy- 
nawskich od polityki kapitalisiów 
i podżegaczy wojennych z Wall- 
Street, (ara) 


Po niepowodzeniu konferencji kopenhaskiej 


£o, że USA żądają energicznie, by |@ Delegacja szwedzka na konferen- 


cję trzech państw skandynawskich w 
Kopenhadze wróciła we wtorek do 
Sztokho!mu. Delegaci ziożą sprawo- 
zdanie z przebiegu konferencji przed 
stawicielom “stronnictw politycznych. 
W czwartek odbędzie się w tej spra 
wie posiedzenie komieji spraw zagra- 
nicznych. 

Prasa tutejszą analizuje przyczyny 
i niepowodzenia konfereacji, Stwier- 
dza ona, że głównym powodem nie- 
osiągnięcia porozumienia w Kopen- 
hadze były różnice zdań między po- 
szczególnymi delegacjami w sprawie 
stosunku sygnatariuszy projektowa- 
nego paktu akandynawskiego do mo- 
carstw zachodnich, Norwegia życzy- 
ta eobie daleko idących „gwaran- 
cyj' ze strony tych mocarstw, pod- 
czas gdy Szwecja i Dania domagały 


nadzieckie kredytowe 


dostawy inwestycyjne 


najważniejszą formą pomocy gospodarczej dla Polski 


(Dokończenie ze str. 1-ej.) 
krótkich terminach, Wszystkie na- 
sze wysiłki w tym kierunku, poczy- 
nione na rynku amerykańskim spot 
kały się ze zdecydowanym przeciw- 
cziałaniem ze strony czynników, re- 
prezentujących w handlu zagranicz- 
nym pdlitykę dyskryminacji w sto- 
gunku do państw socjalizmu i e- 
mokracji ludowej, 

W roku bieżacym otrzymamy — 
jak to już sygnalizowano g— ciężki 
sprzęt budowlany, jak radzieckie ko 
paczki, spychacze gąsienicowe, zgar- 
miacze, dźwigi budowlane itd. 

W niedalekiej przyszłości oczeku- 
je się podpisania wielu dalszych kon 
traktów, Szczególnie zaawansowene 
są rozmowy w Sprawie sprzętu dla 
przemysłu cynkowego, hutniczego, 
wsglowego i in, 

Należność za wszystkie dostawy, 
przewidziane w umowie — syłaca- 
na będzie naszym eksportem stopnio 
wo w ciągu 5 lat po wykonaniu 
każdej dostawy. Zaznaczyć przy 
ym należy, że nie wpłacamy żad- 
nych zaliczek przed dostawą, pod- 
czas gdy normalnie praktykuje się w 
stosunkach handlowych z innymi 
państwami, wpłacanie przej dosta- 
wą — zaliczek w wysokości 30—-50% 
wartości dostaw, ; 

Jako całość, umowa o kredyto- 
wych dostawach inwestycyjnych da- 
ja najlepsze pojęcie e tym, do ja- 
s'ego stopnia 


idzie na rękę Polsce Ludowej, po- 
magając realizować plany odbudo- 


f 


i wy i rozbudowy gospodarczej kraju. 


Pomagając realizować nasze piany, 
Związek Radziecki liczy się z na- 
szymi możliwościami, akceptując 
zasadę kredytowania i długoletnich 
splat towarowych. 


Na specjalne podkreślenie zasłu- 
guje ponadto fakt, iż Związek Ra- 
dzieckj zasila naszą rozbudowującą 


się gospodarkę cennym: obiektami 
fabrycznymi i urządzeniami prze- 
mysłowymi w okresie realizacji 


własnego, wielkiego planu 5-letnie- 
go, kiedy wykonanie dostaw dla Pol- 
ski stanowi dodatkowe obciążenie 
dla przemysłu radzieckiego, _ 


Poinyślny rozwój  polsko-radziec- 
kiej współpracy gospodarczej w 
ogóle, a na odcinku umowy inwe- 
stycyjnej w szczególności, stwarza 
istotną gwarancję wykonania nasze- 
go planu 6-letniego, planu budowy 
fundamentów socjalizmu w Polsce, 


niebezpieczne zderzenie „Pułaskiego 


się jedynie „życzliwego stanowiska” 
mocarstw zachodnich i zabezpiecze- 
nia dostaw eprzętu wojskowego. 

e 


gwa? rząd holenderski akcją policyjną, 


W 


RE- AKCJA POLICYJNA 


Obrady partyjne Socjalistycznej Partii Jetlności 


SED reprezeniuje wolę mas pracujących Niemiec 


We wtorek dnia 25 stycznia w 
Gospodarczej nastąpiło uroczyste 


gali posiedzeń Niemieckiej Komisji 
otwarcie konferencji partyjnej So- 


cjalistycznej Partii Jedności Niemiec. (SED). Salę tłumnie wypeł- 


nili delegaci, którzy w liczbie 550 


przybyli na obrfdy. W pierwszych 


rzędach zajęli miejsca liczni delegaci zagraniczni oraz przedstawi- 


ciel radzieckiej administracji wojskowej: płk. 'Tulpanow szef wy- 


działu informacyjnego. 


Na konferencji obecne są: dele 
gacja polska, delegacja czechosło- 
wacka z wicepremierem Fierlinge- 
rem na czele, delegacje: rumuń- 
ska, węgierska, bułgarska, francu- 
ska; angielska, włoska, hiszpańsk 
belgijska i austriacka. | 

Owacyjnie powitano przedstawi- 
ciela CK WKP(b) Zusłowa, któ- 
ry zajął miejsce pomiędzy innymi 
delegatami. Przybyli również przed 
stawiciele innych partyj bloku de- 
mokratycznego: Otto Nuschke z 


wszedł na mównicę płk. Tulpa- 
now, który w imieniu radzieckiej 
administracji wojskowej, wygłosił 
obszemne przemówienie. - 
'Ubiegłe półtora roku od ostat- 
niego zjazdu partyjnego — pod- 
kreślił płk. Tulpanow — był to 
"okres wytężonej walki o jedność 
Niemiec. Równocześnie był to o- 
kres walki o umocnienie reform 
demokratycznych, przeprowadzo- 
nych w strefie radzieckiej. 
Radziecka administracja wojsko- 


CDU, dr Hamman z LPD, Gol-| wa — mówił płk. Tuipanow — 


denbaum z demokratycznej pastiii stwierdza z zadowoleniem, że SED, 


chłopskiej i przewodniczący Dis 
tii narodowo - demokratycznej dr | 


reprezentując wolę mas pracują- 
cych osiągnęła znaczne sukcesy w 


Bolz. Jako przedstawiciel miasta | tej sprawiedliwej walce, odgrywa- 
Berlina obecny był nadbunmistrz! jąc decydującą rolę w dziedzinie 


Eb ert. 
Powitany burzliwmi 


oklaskami 


demokratyzacji niemieckiego życia 
społecznego i kulturalnego oraz w 


Walka z nosuchą w ZSRR 


W ZSRR realizuje się wielki 
plan walki z posuchą. Według 
sprawozdania Centralnego Urzędu; 
Statystycznego w 1948 r. w stepo- 
wych okręgach europejskiej częś- 
ści ZSRR obsadzono ochronnymi 
pasmami leśnymi obszar 199 tys. 
ha i przygotowano glebę dla ob- 


ze statkiem holenderskim koło Antwerpii 


25 bm. o godz, 8,50 SS „Pułaski” 
w drodze z Ameryki Południowej do 
Antwerpii zderzył się z holenderskim 
statkiem u ujścia Skałdy koło por- 
tu. Wskutek zderzenia młodszy 
marynarz Zygmunt Radomski poniósł 


Związek Radziecki; śmierć. Ranni zostali: st, marynarz 


Zygmunt Stoja, bosman Mieczysław 


Majewicz, młodszy marynarz Hiero- 


nim Łaniecki 4 cieśla okrętowy Ju- 
lian Sucholecki. "Ranni zostali nie- 
zwłocznie odetawieni do ezpitala 

Agencja France Presse donosi, że 
wekutek zderzenia „Pułaski” doznał 
uszkodzenia z prawej strony dzioba 
t zaczął tonąć. Został on zaciąśnię- 
ty na mieliznę przez holownik ra- 
tunkowy, 


sadzenia w 1949 r. 270 tys. ha la- 


sów. Obeanie ministerstwo gospo- 
darki leśnej ZSRR organizuje eks- 
pedycję, która ma zbadać tereny 
pod ochronne pasma leśne. Jedna 
z takich ekspedycji ma zbadać prze 
strzeń na południowym wschodzie 
europejskiej części Związku Ra- 
dzieckiego, gdzie nad brzegami rze 
ki Ural powstanie zielona bariera 


3|0 długości ponad 1.000 km. Pow- 


stanie tu 6 pasm, każde o szeroko- 
ści 60 m z przerwami od 100 — 
200 m. 


Druga ekspedycja bada odcinek, 
który biegnie od miasta Penza do 
Kamieńska wzdłuż rzeki Doniec 
Północny. Długość tego pasma leś 
nego będzie wynosiła 600 km. 
Trzecia ekspedycja bada rasę dłu 
gości około 1.000 km. Trasa ta 
biegnie przez obwody: woroneżki, 
stalingradzki, rostowski. 


dziedzinie odbudowy gospodar- 
czej. 

Przechodząc do stosunków w 
Niemczech zachodnich, płk. Tulpa 
now stwierdził, Że amerykański, 
brytyjski i francuski kapitał mono 
polistyczny, opierając się na reak. 
cji zachodnio - niemieckiej, wszedł 
na drogę ostatecznego gospodar- 
czego i politycznego podziału Nie 
miec, która to droga prowadzi w 
rzeczywistości do likwidacji pań. 
stwowości niemieckiej i odbiera na 
rodowi niemieckiemu prawo do 
zbudowania własnego suwerennego 
i demokratycznego państwa. 

Kończąc płk. Tulpanow zapowie 
dział pełne poparcie dla demokra- 
tycznych sił niemieckich, zdolnych 
do wprowadzenia narodu: niemieckie 
go na drogę gospodarczego i kultu 
ralnego odrodzenia oraz pokojowej ` 
współpracy ze wszystkimi, miłujący 
mi pokój narodami świata. 

Następne przemówienie powital= 
ne wygłosił nadburmistrz Berliną 
Ebert. Z kolei przemawiali przed- 
stawiciel czechosłowackiej partii ko 
munistycznej wicepremier Fierlin- 
ger, delegat bułgarski Dramajew, 
delegat angielski Campbell, dele- 
gat Węgier Szonyi, delegat austria 
cki Horn i w imieniu delegacji pol 
skiej poseł Ochab. 


RADIO -TELEFON 
TELEGRAF === 


© Rzecznik rządu państwa Izrae) 
oświadczył, że ewakuacja oddziałów 
eglpsekich, otoczonych od paździera:- 
ka ub. roku w rejonie Falludża na 
obszarze Negev rozpocznie się, jak 
tylko zostaną zakończone rozmowy 
na wyspie Rodos, 

W twierdzy Mont Rouge koło 
Paryża rozstrzelani zostali 25 stycz- 
nia dwaj byli agenci gestapo podczas 
okupacji niemieckiej Robert Alesch 
i Emil Verstaeten. 

@ Dziennik „Teleśraph" z dużym 
niezadowoleniem donosi, Że radiowa 
stacja nadawcza Berlin-RIAS (Rund- 
funk im amerikanischen Sektor) przej 
dzie w ręce radiowych towarzystw - 
amerykańskich. 
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„Podczas, gdy interesy wszystkich miłujących pokój narodów wymagają rychłego zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami, co winno spowodować likwidację rezimu okupacyjnego w Niemczech i całko. 
wite przywrócenie narodowi niemieckiemu warunków pokojowego i demokratycznego rozwoju — rządy 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Francji nie chcą dopuścić do szybkiego zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami i dążą do narzucenia zachodnim strefom Niemiec „Statutu Okupacyjnego" 
ażeby przedłużyć samowolnie okupację Niemiec, nakładając na ludność niemiecką ciężar wydatków 


okupacyjnych na przeciąg długich lat. 


Taka polityka władz amerykańskich, brytyjskich i francuskich, prowadząca do ujarzmienia ludno. 
ści niemieckiej, do zwłoki w uregulowaniu problemu pokoju w Europie, nie da się pogodzić z zadaniem 
przekształcenia Niemiec w miłujące pokój, demokratyczne państwo, ani też z dążeniem narodów do 
jak najrychlejszego ustanowienia demokratycznego pokoju w Europie", 


Przytoczone słowa znajdujemy w 
oświadczeniu ministrów spraw za- 
granicznych ośmiu państw, złożo- 
nym na konferencji, jaka się od- 
była w czerwcu r. ub. w Warszawie. 

Istotnie, powstała sytuacja wręcz 
paradoksalna; Niemcy skapitulowa 
ły przeszło 3% lat temu, ale stan 
wojny z nimi formalnie trwa na- 
dal. 

Rzeczywistość jest jednak tego 
rodzaju, że obecnie, to znaczy na 
początku roku 1949, sprawa przy- 
gotowania praktatu pokojowego z 
Niemcami znalazła się na martwym 
punkcie. Termin podpisania jego 
staje się coraz mniej realny. 

Bo zawarcie traktatu pokojowe- 
go z Niemcami, a tym samym usta 
lenie trwałego pokoju w Europie | 
i za jej granicami, nie leży bynaj- 
mniej w planach Wall-Street i City; 
przeciwnie — koliduje z tymi pla 
nami całkowicie. Właśnie dlatego 
sfery rządzące USA i Wielkiej 
Brytanii sabotują świadomie tak 
ważne zagadnienie, jak pnzygoto- 
wanie do zawarcia traktatu, ucie- 
kając się do wszelkich wybiegów, 

y sprawę tę odwlec w nieskoń- 
czoność. Dlatego właśnie w tych 
sterach wyłoniła się koncepcja na 


czucenia Niemcom tzw. „statutu | 
okupacyjnego*. ; 
USTALENIE PANOWANIA 
USA 


Do czego się sprowadza sens te 
go statutu i jakim celom ma słu- 
Żyć? Dowiadujemy się o tym z ma 
teriałów zamieszczonych w prasie 
amglosaskiej oraz z „Wyjaśnienia“ 
amerykańskiego departamentu sta 
nu jakie ukazało się z okazji narad 
londyńskich na wiosnę roku 1948. 

Obóż, według tego „wyjaśnie. 
nia“, statut okupacyjny winien za- 
bezpieczać „Ważne prerogatywy“ 
państw okupujących. Oznacza to, 
że kierownictwo zewnętrzno-poli- 
tycznymi stosunkami Niemiec Za- 
chodnidh oraz kontrola nad haa- 
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W latach 1932 — 1935 w czaso- 
piómie młodzieżowym „Głos Młodej 
Wsi”, miesięczniku Związku byłych 
Wychowanków Szkoły Roiniczej w 
Zwoleniu (województwo kieleckie) w 
szeregu artykułów omawiano potrze- 
bę zorganizowania życia wiejskiego 
i produkcji rolnej na zasadach spół- 
dzielczych. Wydrukowano kilkadzie- 
ciąt artykułów o różnych formach 
spółdzielczości wiejskiej, Przeważnie 
pisali ludzie młodzi, „chłopi od płu- 
ga', głęboko tkwiący w postępowych 
organizacjach wiejskich, zdający so- 
bie sprawę z wadliwości, ezkodliwo- 
ści i beznadziejności ówczesnej struk 
tury gospodarczego życia wsi. Na 
ogół wypowiadali się ostrożnie, aby 
pod okiem sanacyjnego nadzorcy pra 
owego „między wierszami" przemy- 
cić jak najwięcej radykalnych myśli, 
uderzających w kapitalizm, 


| aeeoea jest w tej chwili 
w posiadaniu tych materiałów. 
Są to wypowiedzi o organizacji 
gospodarstw spółdzielczych. Do ca- 
łego przeto szeregu już przytoozo- 
nych w dzisiejszej prasie ludowej 
wypowiedzi z historii uspółdziel- 
czania produkcji rolnej trzeba i te 
10 nazwisk polskich chłopów do- 
rzucić. Zwłaszcza, że to dorobek 
myśli chłopakiaej ostatnich kalku lat 


dlem z zagranicą będzie na przysz 
łość pozostawać w rękach władz 
okupacyjnych. Rezerwują one so- 
bie również nieograniczone prawa 
w kwestii ustalenia poziomu prze- 
mysłowego, a więc zatwierdzenie 
agólnoekonomicznych i przemysło 
wych planów Niemiec Zachodnich 
itd. 

Dalej statut okupacyjny 
utrwala ostatecznie rozbicie Nie- 
miec, tworząc tzw. państwo za- 
chodnio - niemieckie z marionetko 


wym rządem i marionetkowym par 


lamentem. 


To państwo, sfabrykowane na 


obstalunek anglosaskiego imperia- 
Lizmu, ma odgrywać rolę parawanu 
dla maskowania nieograniczonego 
panowania 


amerykańskich władz 


Produkcja zwierzęca w Polsce po 
zostaje znacznie w tyle za produk- 
cją roślinną. Osiągnięto wprawdzie 
znaczne wyniki, szczególnie W ro- 
ku zeszłym, ale są one zbyt małe 
w porównaniu z potrzebami. Ho- 
dowla nasza nie zdołała jeszcze 
osiągnąć stanu przedwojennego. 
Niski stan gospodarki hodowlanej 
jest powodem odczuwanego braku 
tłuszczów i zdarzających się okreso 
wych braków mięsa. 

Ten stan rzeczy musi się radykal 
nie zmienić i należy wszystko uczy 
nić, aby nastąpił szybki wzrost pro 
dukcji zwierzęcej, 

Uwzględniając obecne Warunki, 
nasz plan gospodarczy na rok bież. 
przewiduje znaczne zwiększenie po 


głowia zwierzęcego. Planuje się 
zwiększenie pogłowia bydła do 


6.330 tys. sztuk (w roku ub. 5.742 
tys. sztuk), trzody chlewnej — do 
5.900 tys. szt. (w r. ub. — 5.100 
tys. szt.), owiec — do 1.180 tys. 
szt., a drobiu — do ok. 63.500 tys. 
sztuk, 


= = a —— m A — 


że 


przedwojennych, to projekty 
przedstawicieli pokolenia, które ma 
szczęście realizować ewoje sny o Pol- 
6ce Ludowej. 

Nie o wszystkich autorach oma- 
wianych artykułów mam wiadomo- 
ści. Niektórych najprawdopodobniej 
pożarłą potworna okupacja hitlerow- 
ska. Ale żyjący i biorący czynny u- 
dział w odbudowie kraju i budowie 
nowego ładu gospodarczego, społecz- 
nego i politycznego na wsi, ładu spra 
wiedliwości społecznej, przeczytaw- 
czy w dzisiejszej wolnej prasie lu- 
dowej swoje myśli sprzed kilkunastu 
lat, pośpieezą je uzupełnić į dosto- 
sować ówczesne nieśmiałe projek'v 
do dzisiejszych warunków życia wiej: 
skiego. 

AKO pierwszy w tej aktualne; 

dziś eprawie wiejskiej występu- 
je ob. Daniel Maj z powiatu lubel- 
skiego. Drukuje artykuł w numerze 3 
wspomnianego miesięcznika z grud- 
mia 1932 roku pod tytułem „Przy- 
szłe gospodarstwa rolne". Oto jak pi- 
sze 16 fat temu: 

„Wiemy przecież jaką wadą w u- 
stroju rolnym naszego państwa jest 
tworzenie gospodarstw o obszarze do 
5 mórg. Każdy z takich gospodarzy 
musi postawić sobie zabudowania 
gospodarcze, utrzymać te zabudowa- 


okupacyjnych. Rzecz oczywista, Że 
„państwo zachodnio - niemieckie“ 
musi pokrywać wydatki okupacyj- 
ne Stanów Zjednoczonych, Anglii 
oraz Francji. 

Wreszcie — zgodnie z „wyjaś- 
nieniem“ departamentu stanu, trzy 
mocarstwa zachodnie „zgodziły się. 
utrzymać sWe siły zbrojne w Niem | 
czech tak długo, dopóki pokój || 
nie zostanie zagwarantowany Euro | 
pie, jak również nie wycofywać | 
swe wojska bez uprzedniej kon-| 
sultacji'. Oznacza to przeciąganie 
okupacji Niemiec na nieokreślenie 
długi czas. 

Program statutu okupacyjnege 
świadczy dobitnie o dążeniu kół 
rządzących USA i Anglii do roz- 


strzygnięcia w Niemczech nie pro 


Przy takim stanie pogłowia zwie 
rzęcego . będziemy mogli osiągnąć 
produkcję 120 tys. ton mięsa woło 
wego, -390 tys. ton mięsa wieprzo- 
wego, 6.690 miln. litrów mleka i ok. 
3.200 miln. sztuk jaj. 

W ramach planu inwestycyjnego 
na 1949 r. przeznacza się 5,2 miliar 
da zł na podniesienie gospodarki 
hodowlanej. Około 3 milardów po 
chłonie akcja w państwowych go-! 
spodarstwach rolnych, mająca na! 
ceiu rozszerzenie produkcji zwierzę : 
cej. 2.245 miln. zł przeznacza się. 
na rozwój hodowli w  gospodar- | 
stwach chłopskich. Niezależnie od | 
tego w budżecie państwowym na 
te cele przeznacza się 1,8 milrd. zł. 

Poza podniesieniem wydajności 
inwentarza, podstawowym proble- 
mem jest powiększenie pogłowia 
zwierząt gospodarskich. Poważną 
rolę odgrywa tu dostarczanie dosta 
tecznej ilości dobrych  rozpłodni- 
ków. Na pomoc w tej akcji Pań- 
stwo przeznacza znaczne sumy. W 
celu zwiększenia liczby stacji kopu 


nia, kupić narzędzia do uprawy roii 
itd Na pewno każdego osobno nie 
może być stać na zakupno koniecz- 
nych narzędzi do racjonalnego pro- 
wadzenia gospodarstwą i z koniecz- 
ności musi posługiwać eię prymityw= 
nymi i starymi narzędziami, Wi 

my także, że do uprawy ko- 
nieczny jest sprzężaj, a koń na 
gospodarstwie karłowatym zjada 
około połowy dochodu, Dziwimy 
się dlaczego płody rolne wyproduko- 
wane przez naszego rolnika nie wy- 
trzymują kalkulacji, gdy np. pszen:- 
ca przywieziona ze Stanów Zjedno- 
czonych lub Kanady į sprzedana za 
mikłą cenę u nas opłaci przewóz, cła 
itd. i jeszcze da dochód rolnikowi 
amerykańskiemu. Cała tajemnica w 
tym, że na obszarachi amerykańskich 
pracują maszyny nowoczesne, pędzo- 
ne tanimi środkami i nie ma takie; 
ilości koni na jednostce ziemi. Oprócz 
tego pewny obszar jest obsiany jed- 
ną odmianą į produkt ten jest jed- 


nakowo oczyszczony, a nie zbierany 
lz tysięcy gospodarstw. Z tego wv- 


nika, że chcąc prowadzić opłacalnie 
gospodarstwo rolne, nie należy go 
rozdrabniać, lecz tworzyć gospodar- 
stwa o większym obszarze, na zasa- 
dach spółdzielczych, 

OSZCZEGÓLNE działy gospodar- 

ki rolnej także przemawiają za 
gospodarstwem spółdzielczym. Ho- 
dowla, prowadzona przez poszczegól- 


nych rolników, nigdy nie da tych wy- 


blemu zachowania bezpieczeństwa | plan, jeden program — stanąć po 
europejskiego, lecz problemu usta| nownie na mocnych nogach z po- 


lenia panowania 
w Niemczech Zachodnich a na taj 
bazie — w całej Europie Zachod- 
niej. Demaskuje to agresywny cha 
rakter tego planu. 


GROŻBA DLA POKOJU 
I BEZPIECZEŃSTWA ŚWIATA 


Co wróży statut okupacyjny 
Niemcom Zachodnim? Zagłębie 
Ruhry mocno trzymają w swych rę 
kach monopoliści amerykańscy o- 
raz ich angielscy wspólnicy. Za- 
miast demilitaryzacji Niemiec, ma 
my próby odbudowania ich potęgi 
wojennej, t. zn. remilitaryzacji. Za 
miast denazyfikacji — wzrost ak- 
tywności ośrodków faszystowskich 
różnych odmian, które poczynają 
sobie coraz śmielej, coraz zuchwa- 
lej. 

Co wróży wprowadzenie statutu 
okupacyjnego w Niemczech Za- 
chodnich dziełu bezpieczeństwa 


europejskiego? Pod opieką mono- 


polistów amerykańskich coraz pew 
niej poczynają się czuć magnaci 
Ruhry wczorajsze podpory hitle- 
rowskie. Mają oni jeden cel, jeden 


amerykańskiego mocą protektorów 


an.glo-saskich. 
ażeby znowu móc dokonywać 
swych zbrodniczych czynów. Na 
płaszczyźnie statutu okupacyjnego 
magnaci  Wall-Sprze: znajdują 
wspólny język, wspólne zaintereso- 
wania z magnatami Ruhry. 

Na co stawiają ekspansjoniści 
amerykańscy? Stawiają na to, aby 
przy pomocy statutu okupacyjnego 
uczynić z Niemiec Zachodnich 
swój przyczółek strategiczny, uczy 
nić je bazą istniejącej wojskowo- 
politycznej Unii Zachodniej i w 
ten sposób mieć w swych rękach 


całą Europę Zachodnią. 


STANOWISKO ZSRR I KRA. 
JÓW DEMOKRACJI LUDOWEJ 


Prawdziwi obrońcy pokoju wy- 
stępując przeciwko planom agre- 
sywnym amerykańskiego imperia- 
lizmu; w sposób zdecydowany wy 
stępują przeciw ustanowieniu statu 
tu okupacyjnego w Niemczech Za 
chodnich. 

Stanowisko to zaakcentował do- 
bitnie Związek Radziecki. ZSRR 
pozostaje wierny swej polityce, 
która cały wysiłek wkłada w zacho 
wanie trwałego pokoju i bezpie- 
czeństwa międzynamodowego. Dla- 
tego Związek Radziecki z całą sta 
nowczością potępia narzucanie ja- 
kiejkolwiek części Niemiec statutu 


lacyjnych, Min. Rolnictwa 1 Re. | ókupacyjnego i żąda szybszego za- 
form Rolnych przychodzi z dużą | warcia traktatu pokojowego z Niem 
pomocą mało- i średniorolnym go] cami. 


spodarstwom przez udzielanie bez 
zwrotnych zapomóg do 50 proc. ce 
ny kupna buhajów, knurów, czy 
tryków oraz udostępnienie kredytu 
średnioterminowego do wysokości 
50 proc. ceny kupna. 

Akcja podniesienia chowu zwie. 
rząt gospodarskich może być z po- 
wodzeniem przeprowadzona przy 
pelnym współdziałaniu administra 
cji rolnej z ZSCh, aktywem wiej- 
skim i masą mało. i średniorolnych 
chłopów. Podstawowe znaczenie 
dla realizacji podejmowanej akcji 
będzie miało 
pracy na wsi, które krzewi i rozwi 
ja socjalistyczny stosunek do pra 
cy. / 

Współzawodnictwo, które obej- 
mie m. in. zwiększenie mleczności 


krów, wychód cieląt, prosiąt i dro-| 


jre zagrażają w swym efekcie poko- 


biu — przyczyni się do zwiększenia 
dochodowości i do przyśpieszenia 
rozwoju wytwórczości zwierzęcej. 

ników, co przy organizacji spółdzie!- 
czej, a to z następujących  wzglę- 


współzawodnictwo | 


Podobne stanowisko zajmuje Pol 
ska, na równi z innymi kra;ami de 
mokracji ludowej. Polska, po za. 
spokojeniu swych słusznych aspi- 
racji narodowych, może współpra 
cować na podstawie dobro-sąsiedz- 
kich stosunków z Niemcami, ale 2 
takimi Niemcami, które dają gwa 
rancję, iż nie zagrożą w przyszłości 
jej bytowi narodowemu. Takimi mo 
gą być tylko zdemilitaryzowane, 
zdenazyfikowane i zdemokratyzo- 
wane Niemcy. 

Statut okupacyjny godzi wyraź. 
nie w te przesłanki. Stwarza on od 
powiednie warunki rozwoju dla tych 
sił zła w Niemczech, jakie w strasz 
liwy sposób dały się Polsce we zna» 
ki. Dlatego obóz pokaju przeciw: 
stawia się najkategoryczniej tego 
rodzaju próbom i usiłowaniom, któ 


jowi i bezpieczeństwu ogólnemu, 
J. W. 


czej można osiągnąć lepsze wyniki, 


bo mamy możność od eamego nie- 


dów: gospodarz pojedyńczy musi być | mowlęcia wpajać swoje „zasady przy 


wszystkim: hodowcą, 


ogrodnikiem, 


pomocy przedszkola i przy pomocy 


rolnikiem itd, więc nie może opa- | szkoły spółdzielczej typu szkoły po- 


nować pewnego działu, a muwi starać 
się ze wszystkimi działami zapoznać. 
Dalej utrzymanie warunków higieni- 
cznych w budynkach inwentarskich 
w gospodarstwie spółdzielczym jest 
daleko łatwiejsze niż w gospodar- 
stwie prywatnym, Jednym słowem. 
gdybyśmy przechodzili į inne dzia- 
ły, to także prowadzenie tych dzia- 
łów jest łatwiejsze i da lepsze wy- 
niki w gospodarstwie wspólnym. 
Oprócz powyższych korzyści gospo- 
darstwo wspólne ma jeszcze te za- 
lety: utrzymanie odbiornika wielo- 
lampowego jest daleko łatwiejsze 
przy gospodarstwie  epółdzielczym, 
następnie prenumerata pism, utrzy- 
manie, podręcznej biblioteki, świetli- 
cy, apteczki, możności zastosowania 
lepszego oświetlenia, utrzymanie łaź- 
ni i zastosowanie kanalizacji, zało- 
żenie wodociągu, jest daleko łatwiej- 
sze do zrealizowania niż w gospo- 
darce prywatnej. Przy prowadzeniu 
nadał gospodarstw prywatnych jesz- 
cze dużo czasu upłynie nim będzie- 
my mogli zmienić duszę, człowieka. 

Wiemy, że charakter oraz duszę 
można zmienić przez oświatę, a w 
tych warunkach jakie panują dziś, 
trudno myśleć a czystej oświacie, 


Jędynie przy gospodarce apółdziel- 


wszechnej, Dzieci, wychowane w du- 
chu wolnym i spółdzielczym, na pew- 
no mie wrócą na gospodarkę prywat- 
ną. 

Do zorganizowania gospodarstwa 
wspólnego brak nam w pierwszym 
rzędzie.. ludzi, a więc musimy na- 
mawiać kolegów do pójścia do ezko- 
ły rolniczej, a mając kolegów wy- 
chowankami szkół, będziemy przystę 
powali do organizowania gospodarstw 
spółdzielczych, a tym samym do bu- 
dowy Polski Ludowej”, 

Jak widzimy, autor wypowia- 
da swoje myśli prosto, po chłop- 
sku, bez ubierania w wyszuka- 
ną łormę literacką. Ale mówi 
wyraźnie, że gospodarstwo spół 
dzielcze to przyszłość wsi, że 
„dzieci wychowane (w tych 
właśnie gospodarstwach) w du- 
chu wolnym i spółdzielczym, na 
pewno nie powrócą na gospo- 
darkę prywatną..', nie wrócą 
do ustroju burżuazyjno-kapita- 
listycznego. Dziś można na ta- 
kich zasadach wieś polską or- 
śanizować, 

STANISŁAW PODRYGAŁŁO 
poseł na Sejm Ustaw., długoletni wy- 
kładowca Szkoły Rolniczej w Zwoleniu 
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294 uczniów rolniczych szkół licealnych 


otrzyma w bież. roku stypendia 


W związku z kon: ecznością szyb. | 
kiego wzmożsnia produscji rolnej! 
i stopniowej przebudowy s struktury! 
gospodarki roinej zachodzi potrze! 


ba wyszkolenia sił iachawych dó|śus 


pracy w rolnictwie, Ia;hardziej od 
czuwa się brak dhsolwentów liceów 
roiniczych (ze średnim Wykształce 
niem), którzyby czvnnie i bezpo- 
średnio pracowali w terenie. Wy- 
kształcenie tego tvou pracowników 
okazało się w praktyce najtańsze. 

Dużego kontyngentu uedolnio- 
nej miodzieży də liczów mogłyby 
dostarczyć Środowiska mało i śred- 


niorolnych chłopów oraz robotni- 
ków rolnych. Niestety jest to ele- 
ment ekonomicznie słaby, który nie 
może sobie dotąd pozwoliż na „luk 
“ ksztalcenia sie w szkołach ty 
pu licealnego. Tej młodzieży przy 
chodzą obeonie z Rada Gminne 
Rady Narodowe, przeznaczając w 
budżecie każdej ad my 3.000 zł na 
stypendium miesięczne dla 1 ucznia 
liceum rolniczego. Kandydatów na 
stypendystów ustalają GRN przy 
pomocy czynników spolecznych i 
oświatowych, czynnych na odoinku 
rolnictwa. Pnzy wyborze kandyda- 


honierencja powiatowa 


S i PEL 


(sz) 20 bm. odbyła się w Kościa 
nie konferencja powiatowego akty 
wu Stronnictwa Ludowego i Pol- 
skiego Stronnictwa Ludowego. 
Konferencji przewcdniezyli prezesi 
obu stronnictw. W odprawie wzięło 
udział pomad 150 aktywistów tere 
nowych. 

Prezes zarz. woj. SL B. Andrzej 
czak przedstawił w swoim refera- 
cie historię ruchu ludowego w Pol 
sce, zagadnienie walki klasowej na 
wsi oraz przyjaźni polsko-radziec- 
kiej. 

Z ramisnia Woj. ADA PSL re- 
ferat o spółdzielczości So 
nej io oe chłopskich wygło- 
sił red. St. Kunz. 

Z żywej dyskusji, jaka „wyw iąza 
ła się po referatach, wynika pozy- 
tywny stosunek ROA | powiatu 
kościańskiego do socjalistycznej | 
przebudowy wsi polsk: ej. 

W uchwalonej rezolucji zebrani | 
Wyrażają uznanie d'a władz na- 


Nowy statek-chioinif - 
oirzyma GAL 


Ministerstwo  Żzglugi 
ło przedeiębioretwo GAL do za- 
mówienia w 6toczni brytyjskiej Blyth 
Drydocks et Shipbuilding Co, jednego 


statku chłodniczego o nośności 2.900 


TDW. 


upoważn!- | 


czdiych: 4 obydw óch Stronnictw za 
dążenie do zjednoczenia ruchu lu- 
dowego w Polsce. 


tów będzie brana pod uwagę za- 
równo młodzież już kształcąca się 
w liceach rolniczych, jak również 
młodzież z terenu tych gmin, z 
których dotychczas nie ma uazniów 
w liceach rolniczych. Stypendyści 
muszą zobowiązać się pracować po 
ukończeniu liceum przez 2 lata na 
terenie danej gminy. 

W latach następnych przybywać 
będzie oorocznie jeden nowy sty. 
pendysta tak, że po 3 latach w każ 
dej gminie wiejskiej będzie po 
trzech stypendystów. 

Już w roku bieżącym 294 ucz- 
niów liceów rolniczych będzie ko- 
rzystać w naszym województwie ze 
stałych stypendiów. Koszty akcji 
stypendialnej będą pokryte w ra- 
mach budżetów gmi:anych, przewi- 
dzianych na rok 1949. 


A. Górajski 


Działalność szkoleniowa 


Polskiego Czerwonego Krzyża 


(sz) Na terenie Wielkopolskiego 
Okręgu Polskiego Czerwonego 
Knzyża odbywa się obecnie szereg 
kursów. I tak: w Krotoszynie — 
kurs Sióstr Pogotowia Sanitarnego. 
Podobny kurs rozpocznie się niedłu 
go w Zielonej Górze. 

Na ukończeniu są 2 kursy mło- 


dzieżowie .ratown.-sanit. w Środzie. 
W Krośnie n. Odrą przygotowuje 
się podobny kurs w Milicji Obywa 
telskiej,j w Urzędzie  Bezpieczeń. 
stwa Publicznego, w szkołach. 
W Poznaniu odbywa się kurs II 
stopnia rat.-san. w Dyrekcji PKP, 


Otorowo składa hold | 


Wielkiemu Wieszczowi 


(B) W gminie Otorowo, pow. 
szamotulski, bardzo szczęśliwie pe 
łączono uroczystość otwarcia Gmin 
nej Biblioteki z akademią dla ucz- 
czenia 150 rocznicy urodzin Ada- 
ma Mickiewicza. 

Zasługą nauczycielstwa szkoły 
podstawowej w Otorowie jest dos 
konale dobrana treść programowa 
akademii. J. Fliegera, wygłosił re- 


i 35 punktów 


bibliotecznych 


oitwario w powiecie obornickim 


11 bm. odbyło się we wst Goście 
jewo, gmina Rogoźno Wikp., pow. 
Obomiki, unoazystość symboliczne 
go otwarcia 5 gmianych bibliotek 
publicznych oraz uruchomienia 33 
wiejskich punktów bibitotecznych. 
Na uroczystość przybyli wicestaro- 
sta mgr. Krzyżaniak, insp. szkolny, 
Miller, przew. Miejsk: ej i Gminnej 
Rady Narodowej, burinist:z i wójt, 
szereg przedstawicieli partyjnych, 
młodzież państw. liceum ogólno- 
kształcącego i pedagogicznego na 


| czele ze swymi dyrektorami i gro- 


nem nauczycielskim oraz miejsco- 
wi chłopi. 

Przybyłych gości powitał przew. 
GRN, Adamszyk, prev czym pod. | — 
kreślił szozególną troskę Po'ski Lu 
dowej o upowszecha enie książki 
na wsi. Z ramienia władz prze.ró- 
wi: wicestarosta mgr. „Krzyżyniak, 
który uwypuklił osiągrięcia ustroju 
demokracji ludowej, która zapew- 
nia każdemu ma?nasć korzystania 
z dóbr i zdobyczy ku't:rv, zwłasz- 


Uruchomienie krechmalni w Hrzyżu 
jest pilną potrzebą okolicy 


(sz) Krzyż, — mała mieścina w 
powiecie pilskim. licząca obecnie 


rami hal fabrycznych, jedynie oko 
liczni małorolni chłopi i robotni cy 


około 3.000 mieszkańców, nie posia! z utęsknieniem wyczekiwali na jej 


da, poza tartakiem, żadnego za- | 


kładu przemysłowego. Z uwagi na' 
to, że Krzyż jest ważnym węzłem 
kolejowym, przez który przebiega- 
ją linie kolejowe, łączące Szczecin 
z Warszawą i południowym okrę- 
giem przemysłowym, uważa się go 
za wielką osadę kolejarzy. I tak też 
jest. Ale oprócz wielkiej ilości ko- 
lejarzy, mieścinę tę zamieszkują 
także małonolni chłopi i robotmicy, 
którzy na swych małych działkach 
nie mogą wyżyć. W działaniach 
wojennych została zniszczona wiel 
ka krochmalnia. Dotąd nikt nie 
interesował się kruszący'ni się mu- 


odbudowę. Dla nich jest to bardzo 
ważna wee w Życiu. 


Dowiadujemy się, Że ostatnio 
zjechała tam komisja, która obli- 
cza koszty odbudowy i możliwości 
e JES 8 uruchomienia kroch- 
malni. Gdyby krochmal ia w Krzy 
żu została odbudowana i urucho- 
miona — a powinno to nastąpić — 
to miasto zyska zniacznie na warto- 
ści. Zwiększy się ilość mieszkańców 
Krzyża, uważanego dotąd za osadę 
kolejarzy i miasto spółdzielni. — 
Stanie się ono ośrodkiem przemy- 
słowym. Matorolni chłopi z miasta 


| r okolicy i ich synowie znajdą w se 


wa TR "RU "R Pl TL "> Ti R R", "Ft. Ry, 3, hy Tp 4. © | zanie dobre zajęcie. 


Go warto zobaczyć 


w Poznaniu? 
TEATRY 


TEATR WIELKI — „Goplana” 
19.00 ; 
PANSTWOWY TEATR POLSKI 
„Przemysław II", godz. 1900. 


19.00. 

TEATR KOMEDIA MUZYCZNA 
„Jadzia wdowa“, godz. 20.00. 
TEATR AKTORA ! LALKI 
Dzieci pana majstra”, godz. 1900. 


Sir. 4 „WIELKOPOLSKI 


, godz. $ 


TEATR NOWY — „Ożenek“, godz. | 


Utopiła 


należy za to potępiać. 


Czas zerwać nareszcie ze Starymi pojęciami, krzywdzącymi czło 


wieka. 


W Chrustowie, pow. chodzieski, zdarzył się smutny wypadek. 
26 letnia, niezamężna, Adela Cichocz, urodziła dziecko i bojąc 
się skutków urodzenia w panieńskim stanie wrzuciła je zaraz po 
urodzeniu w gnojówkę i utopiła. 

Sprawa zajęły się czynniki prokuratorskie. 

Wyrodna matka na pewno zostanie 
swój nieludzki czyn. Ludzie poktwają głowami i 
wszystkim. Tymczasem wina leży zupełnie gdzieindziej, mianowi 
cie w naszych zastarzałych poglądach, w uświęceniu mniemania, 
Że tylko zamężnym kobietom wolno jest rodzić, a niezamężne 


czą masom chłopskim dla ułatwie- 
nia przebudowy wsi polskiej. 

Z kolei wygłosił okolicznościo- 
wy referat miejscowv kierownik 
szkoły Jan Święch. W treściwym i 
jasnym referacie podxreślił nolę 
i znaczenie , jaką odgrywa książka 
w Życiu chłopa. 

Ponadto przemawiali jeszcze in- 
spektor szkolny oraz przedstawicie 
le partii politycznych. Akademię u- 
rozmaioono deklamacjami oraz 4 
głosowym chórem liceum pedago- 
gicznego pod batucą Korybalskie- 
go, a pad koniec pokazem pięk- 
nych tańców ludowych. 

_ Bezpośrednio po akademii zwie- 


dzano wystawę książki, która w pięk 
nie przybranej sali przedstawiaia 
się impolnująco. 


Sprzedawcy znaczków 
nie płacq podatków 


(kd) Dekretem z dnia 25 paź. 
dziernika 1948 r. o podatku obro- 
towym, ogłoszonym w Dzienniku 
Ustaw RP 52 poz. 413, sprzedaw- 
cy znaczków pocztowych zostali z 
dniem 1 styczmia 1949 r..emolnieni 
od podatku od obrotów ze sprzeda 
ży znaczków pocztowych. 


Pomoc sąsiedzka wpłynęła 
na zmniejszenie odłogów 


(ko) W dążeniu do wykomzysta- 
nia najmniejszego skrawka ziemi, 
zwiększono w powiecie chodzieskim 
aneał roli uprawnej na rok gospo- 
danczy 1948/49 o 2.000 ha. tj. o 14 
proc. w porównaniu z areałem po-| = ~e ee 
przednim. Żyto ozłme osiągnęło 


zatem przewidzianą planem normę. 


17,300 ha, ao daje aż 40 proc. ogól 
nego obszanu ziemi ornej. 

Również rozprowadzenie nawo- 
zów sztucznych wykonano calkowi- 
cie, co w porównaniu do roku ubie 
głego daje wzrost o 100 proc. Roz 
prowadzono kredytów ma ten cel 
o 120 proc. więcej niż w ub. roku. 
Doskonałym źródłem dochodo- 
wym nolników są uprawy Inu, ziem 
niaków i buraków culkmowych, u- 
możliwiające rolnikom łatwe zdo- 
bycie treściwej paszy dla bydła. 

Osiągnięcia te były możliwe dzię 
ki wydatnemu umniejszeniu odło- 
gów, a zwiększeniu ogólnego are- 
ału ziemi uprawnej kosztem łąk 
i pastwisk, oraz dzięki szazegółowe 
mu rozdziielnikowi zasiewów, który 
był opracowany dla poszczegól- 
nych gosjpodianstw. 

Niemałą rolę odgrywała tu także 


dziecko. 


skazana za 
zapomną © 


osądzona i 
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pomoc sąsiedzka, która już w roku 
ubiegłym obejmowała około 80 
gospodarstw na mii na miesiąc. 


ferat pt. „Adam Mickiewicz — de- 
mokrata i socjalista”. Jeden z ucz 
niów VII kl zadeklamował „,ODdę 
do Młodości“. Po tym wprowadze 
niu w treść i nastrój akademii ucz 
niowie szkoły odśpiewali „Wilię* i 
„Alpuharę*, 


Żywy oddźwięk u widzów wywe 
łała doskonała inscen:zacja „Paw 
Tiwardowskiej* w wykonaniu ucza; 
kl. VI. Następnie wykonano spew 
uczmiów i recytację wyjątsu : „Pa 
na Tadeusza“ pt. „Polowanie na 
niedźwiedzia” i grę na fortepianie. 


W muzykę wplatały się siowa 
uczni z Domu Dziecka w Otorowie. 
— Melodeklamacja „Dwa stawy“ 
wyjątek z „Pana Tadeusza“. 


Bogaty program zakończył „Pa 
lonez'* w wykonaniu uczniów z Do 


mu Dziecka. 


Sali 


Nagrodzenie 


przodowników pracy 


(p) W auli uniwersyteckiej w 
Poznaniu odbyła się uroczystość za 
kończenia V etapu młodzieżowego 
współzawodnicywa pracy, połączo= 
na z Wręczeniem nagród czołowym 
przodownikom 18 fabryk wielkopol 
skich. 


Na wstępie uroczystości zebram 
uczoili chwilą milczenia rocznice 
śmierci działacza młodzieżowego 
Wielkopolski J. Stachowiaka, za- 
mordowanego bestialsko przez ban 
dy reakcyjne. 


Nad Warta 


(o) W majątku PNZ — Obra, | 


„pow. wollsznyńsiki, stwiendliolnio iostat 


z 0 A YE Z 0 W 


niio_miiebezpieczną chorobę zwierząt 
domowych — wąglik. Ruch kołowy 
został pnzez gromadę i majątek 
Obra wstrzymany, a mieczlfjńcy 
zostali pouczeni o zachoiwamiu się 
ze zwierzętami w ten sposób, by 


nie zanieść zarazy do innych 
miejsc. 
zk 
(o) W powiege szamotulskim 


jest obecnie 254 zespoły PR z 2776 
członkami. W 2947 roku było ich 
tylko 174, a członków liczyły one 
zaledwie 1.100. W roku bieżącym 
ilość zespobów i członków ma się 
i wiele zwiększyć Związek Samopo 
mocy Chłopskiej z Szamotuł wy- 


bitnie tnoszozy się o to. 
xk 


* 
(o) Gromady Brodowo i Włosto 
wo, w powiecie średikim, zastały 


(GŁOSZENIA DROBNE 


BANDLOWE 


PIERZE 
na poduszki, spody, pierzyny oraz 
wszelkie kołdry poleca „EMKAP* 
M, MIELCAREK — Poznań, ulica 
Wrocławska 30. 101z 
Mechaniczna Czyszczalnia Pierza 


SKÓRY surowe, lisy, kuny, tchórze, 
piżmowce, kozy, barany, króliki sku- 
puje Joańna Gałkowska, Poznań, Ma- 
łe Garbary 1. narożnik św. Wojciz- 
cha (Wolnica). 68z 


m a a a E | 


onegdaj włączone do linii wyso- 
kiego napięcia. W ten sposób już 
osiemnaście gromad w tym powie- 
dle GMO światło elektryczne. 
Elektryfilkacja dalszych gromad 
trwia. Jest nadzieja, że powiat ten 
znajdzie się na jednym z pierw: 
szych miejsc pod tym względem 
w województwie poznańskim. 
«> 

(o) Gminna Rada Narodowa w 
Skckach, pow. Wągrowiec, posta 
nowiła wykończyć budowę szosv, 
biegnącej ze Skoków Miasta przez 
Skoki Wieś i Rakujudy do Kakul: 
ma. Droga ta biegnie wzdłuż toru 
kolejowego i ułatwia koriun'kacię 
dalszej okolicy ze stac ja 


Redakcja 1 Adniistae w BZ 
znań, al. Dąbrowskiezn 72 te? 
Red, 30-40, nocny 45-08 Adm 
93-94, 


=a. 


nA. 1-2 


CENNIE OGŁOSZEŃ: 
Drobne — po zł 30 za wyraz 
(minimum 300 zł); poszuk wan:a 
pracy zł 15 za wyraz (minimun 
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150 ga 


— am 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 


H120 zł. Wpłacać na KontoP K C 


„Oddz. Poznań ar V.5626 Iu? 


Bank Gosp. Spółdzielczego oa 
dział Poznań Nr 690. 
IWYDAWC A: Nacz Rom. B-k 


Stronnictwa Ludowego. ainda 

da za pismo Kolegium Resak: 34 

ne, Drukarn:a NKW SL. War- 
ezawa. Skollmowzsiee * 


us u 
R° 


| RD A y a te 14 77% ae yT *. 
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„na wsi“, 


Wieś odległa a tak bliska 


ZY wiecie gdzie jest Piskornia ? 

Napewno nie, Trudno bowiem 
trafić do tej wsi tak dalekiej, a za- 
razem tak bi.sitiej, Nie dochodzi tam 
ani kolej, ani szosa, Nie leży ona na 
żadnym szlaku komunikacyjnym. Ņa- 
tomiast wieś ta przez długie 4 mie- 
eiące leżała na szlaku frontu bojo- 
wego w 1944 r. Przez długie zimowe 
miesiące, przez wieś niemal środ - 
kiem — przebidgał front. Pociski nie 
oszczędziły ani jednego drzewa, nie 
mówiąc już © zabudowaniach, Po 
zwycięskim przełamaniu frontu przez 
Armię Radziecką, wieś stanęła do od 
budowy. Ludność rozproszona za- 
oczęta ściągać z za Narwi i Wisły, 
Trzeba było zaczynać od nowa, bu- 
dować chaty, obory, stodoły, Od no- 
wa,dohodowywać się bydła, zasiewać 
pola. A przede wszystkim rozmino- 
wać pola, Pracy tej dokonali polscy 
saperzy. Teraz we wsi stoi rząd do- 
mów po obu stronach drogi, stoi ba- 
rak, w którym mieści «ię szkoła i 
ludzie ómielej patrzą w przyszłość, 
choć jest jeszcze wciąż ciężko. 

Taką to wieś pnzydzielong Kołom 
SL w Warszawie — przy Centr. Zw. 
Spółdz, i Pow, Zakł, Ubezp. Wzaj., 
do zajęcia się i opieki. 

Jako pierwszy krok wykorzystano 
okres świąt Bożego Narodzenia, dla 
zorganizowania we wsi tej „świazdki” 
dia najbiedniejszych dzieci. - Trudne 
to zadanie, bo dzieci biednych jest 
dużo; bez” mała wszystkim przydałby 
się jakiś upominek, Brak ubrań, bie- 
lizay, pomocy ezkolmych, brak dobre- 
go odżywiania, Wielu dzieciom brak 
opieki rodzicielskiej — dużo jest bo- 
wiem sierot w Piskormi, Czasu było 
mało. Koła nie próżnowały. — Ko- 
leżanki biegały po mieście i ekupo- 


wały ze eliromnych funduszy skład- 
kowych: rękawiczki, pończoszki, sza- 
liki, cukierki, Przyczykowano 50 pa- 
czek z upominkami i 50 z cukierka - 
mi. Na paczkach wypisano nazwiska 
i imię dziecka oraz symbol Stronnic- 
twa — zieloną, czterolistną koniczyn- 
kę. 

Samochód ciężarowy zawiózł przed 
stawicieli Kół dn. 9 stycznia do Pis- 
korni. 

p BOGA iciae i peza Seni 
1” Dzierżeniów, ponad brzegiem 
rozlanaj Narwi, Nić solidarności, bra- 
terstwa, łączności miastą ze wsią i 
wspólnota pochodzenia, wiodła przed 
stawicieli kół do wei. Pogoda dopi- 
seata; lekki przymrozek zapobiegł 
trudnościom dojazdu. Przy wjeździe 
do wsi, dzieciarnia witała samochód 
wesołymi okrzykami, Z kilkorgiem 
malców, jako przewodnikami doje- 


Ksiażka kuźnica postępu 


Przed naszym Państwem Ludo-| ich również, mimo Że należały one 


wym stanęło olbrzymie zadanie wy 
równania wielkiej stnaty w dziedzi 
nie kulturalnej na odcinku książki. 

Nie musieliśmy na to długo cze 
kać. Pomyślne wyniki tnzyletniego 
Planu Odbudowy pozwoliły na pod 
jęcie szerokiej akcji kulturalno- 
oświatowej wcześniej, niż się tego 
spodziewaliśmy. 

Zmączenie książki polskiej na Po 
mommu, gdzie bardziej, niż gdzie 
indziej wdzierały się wpływy nie- 
mieckie — było szazególnie duże. 
A jednak przed rokiem 1939 nie 
doceniiamo tego należycie. Brak by- 
ło bibliotek publicznych mie tylko 
w szeregu gmin, ale 3 powiatowe 


chano do szkoły, gdzie już gromadka 
dzieai oczekiwała na przyjazd gości. 
Po przemówieniu kol. Lenkiewicza 
i odśpiewaniu kolend — rozdano upo- 
minki. Buty otrzymał chłopiec - siero- 
ta, który etracił rękę, podczas dzia- 
łań wojennych.  Dzieciarnia wesoło 
witała każdą paczkę, a dodatkowy 
zapas oukierków znakomicie spotęgo- 
wał dobry nastrój, który naprawdę 
był świąteczny į ewojeki, Skromna 
choinka z wielką kokardą na czubie 
„robiła' atmosferę gwiazdkową. 


Czas zleciał ezybko. Dzieci, które | 


odprowadzały nas i po raz pierwszy 
w życiu jechały autem — miały du- 
że przeżycia, Na rozstaju dróg na- 
stąpiło serdeczne pożegnanie. 

Do widzenia, do następnego zoba- 
czenia. I 

Ludowcy z Warszawy, przyrzekają 
pamiętać o Piskoeni. W. L 


do powiatów granicznych. 

Obeonie książki dostępne są dla 
wszystkich, któnzy chcą czytać. 

Zadaniem każdągo z nas jest 
dbać o to, aby książka krążyła z 
eak do rąk, aby pnzeazywała ją jak 
największa ilość osób. 

Szanujmy książki jako coś naj- 
droższego i kochajmy je jako > 
wienniejszego przyjaciela. 

EDM. PŁAŻEWSKI 


Brygady rokotniczi 


YE. YCI 
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Telegram 


SEKR, GENERALNY ŚL 
WICEPREMIER 
ANTONI KORZYCKI 


ł 

| 

E My chlopi pow. mrągowskiego, ze- 
brani na Zjeździe Statutowym SL, 
pozdrawiamy Cię Premierze į za- 
pewniamy, że hasło likwidacji og- 
logów jest nam dobræ zrozumiałe 
i dołożymy wszeikich starań, by jak 
najśpieszniej zameldować Ci, że ze 
stało ono w naszym powiecie zrea- 
lizowane, 

Telegramy do ob. Wiceprem:sra 
radesłali chłopi — uczestnicy zjaz- 
ldów: z Węgorzewa, Kartuz, Klucz- 
' borka, Ostródy, Pasłęka, Szczytna, 
Przemyśla. Krakowa i Nidzicy. 


KOMUNIKATY 


W Olsztynie odbędzie się 27 bm. 

o godz, 9 wojewódzka odprawa sa- 
PRAN administracyjna SL 
udziałem przewodn:czących i wice- 
przewodniczących PRN i GRN, sta- 


czących komitetów  semorządowo- 
administracyjnych SL, :nspektorów 
samorządowych i członków Rad Na- 
rodowych, Kierowników: biur PRM. 
oraz "przedstawicieli Gminnych Rad 


członków SL, 
* k 


« 


zę 


28 bm. o godz, 10 odbędzie się 


w Warszawie w gabinecie kier. wy- 


CZE TER 


ioniują 


miasta na Pomorzu nie posiadały | L[LOKYAITIN JI c lan UKIE 


Ogółem w połowach bałtyckich i 
dalekomorskich osiągnięto w 1948: r. 
—.48.328 ton ryb, wykenując plan 
połowów w 94,5%, 

W porównaniu do roku 1947 zło- 
wiono o 8.839 ton ryb więcej, Po- 
łowy bałtyckie dały 38.318 ton, w 
tym ok. 31.500 ton dorsza, 

Plan połowów bałtyckich przewi- 
dywał osiągnięcie 42 tys, ton ryb, a 
wykonany został tylko w 91,2%, na 


skutek bardzo poważnego zmniejsze 


nia się połowów dorsza, stanowiące- 
go podstawowy produkt tych poło- 
wów. Zmniejszenie to datuje się od 
maja ub. r, a oe rozmiarach jego 
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J PIĄTEK, 28 STYCZNIA 


5.10 Sygnał czasu. 5,15 Wiad. 
5.20 Koncert. 6.10 Dzien. por. 6.30 
Muz. 7.00 Wiad. 7.25 Lekcja języ- 
sa rosyjskiego. 8.00 Porad. gospod. 
jom. 8.55 Gazetka dla klas star- 
szych. 9.15 Inform, 9.30 Muz, 11.40 
Aud. dla. klas młodszych. 12.00 
Wiad. połudn. 12.30 Aud. dla wsi. 
15.25 Inform, 15.30 „Muzyka ra- 
dziecka“, 16.00 Dzien. popołud, 16.30 
Skrzynka ogólna.. 16.40 Utwory A. 
Mick: ewicza. 16.55 „Ciekawostki 
literackie", 17.00 Koncert z Łodzi. 
17.45 „Telefonista w centrali telefo- 
nicznej na podszybiu“, pog. 18.00 
Koncert rozr, 18.35 „Stare į nowe“. 
19.00 „Zagadnienia „Służby Polsce“ 
19.15 Koncert z Krakowa. 
20.00 Dzien, wiecz. 21.00 Pieśni Ka- 
rola Szymanowskiego. 21.20 Aud. 
iiteracka, 21.30 „Bułgaria przema- 
wia do Polski“. 


noc", 23.00 Ost. wiad, 23.10 Mu- 
zyka. 


' Zostały wysłane blankiety 
WARSZAWA 1-262 


WPŁACAJCIE PRENUMERATĘ 


22.00 „Na dobra-. 


"Bilans połowów kałtyckich 


świadczy fakt, że ponad 66% dor- 
sza złowiono w pierwszej połowie 
roku, - 


Połowy dalekomorskie dostarczyły 
w 1948 r. ponad 10.000 ton ryb, w 
tym ponad 6.400 ton śledzi, czyli 
63% tych połowów. Plan połowów 
został wykonany w 110%. Rekor- 
dowymi miesiącami połowów były 
sierpień į wrzesień ub. roku, 


przedstawicieli załóg 


"W sali Teatru Miejskiego w Ino. 
wrocławiu odbyła się konferencja 
robotniczych 
fabryk i zakładów pracy Inowrocła- 
wia, poświęcona sprawie objęcia pa 
tronatu nad ośrodkami maszynowy- 
mi, znajdującym; się w powiecie. 
Patronat nad ośrodkami 
nowymi przyjęły załogi  „Inowroc- 
ławskiej Fabryki Maszyn Rolni- 
czych“, cukrowni w Tucznie, Krusz- 
wicy, Janikowie, Wierzchosławicach 
oraz Zakładów „Solvay* w  Mąt- 


maszy- 


Zwiększamy wydajność mleka 


na Pomorzu Zachodnim 


Ziemia Pomorza Zachodniego nie 


jest urodzajna, aby więc podnieść jej 


wydajność, należy wziąć się racjo- 
nalnie do hodowli bydła, trzody 
chlewnej i owiec. 

Brak jodnak dostosowanych do o- 
becnej sytuacji gospodarczej past- 
wisk. Nic więc dziwnego, że wydaj- 
ność mleka 'epada niżej 50 proc. moż- 
liwości, 

Nie ma innej rady, tylko począć 
wypaeanie bydła zespołowo. Gdy 
brak pastuchów i pastwisk, trzeba 
oba braki usunąć, a można to osią- 
śnąć tylko przez zorganizowanie gro- 
madzkich pastwisk i gromadzkiego 
pasania bydła. 

Każda wieś znajdzie 2—3 ludzi 
do dozorowania bydła, gospodarzom 
spadnie kłopot z glowy od maja do 
października z bydłem. Podniesie «ię 
mleczność krów, które nie będą pa- 
sane po rowach, koło płotów, doryw- 
czo. Nie będzie też i ezkód polnych, 
wyrządzanych w okopowiznach skut- 
kiem używania ledwie odrosłych ad 
ziemi dzieci do pasania, 


CREE PTZ "REZ E a SENE S PCA 


Konieczne jest również powięk- 


szenie pogłowia owiec. Raczej mniej pracy, obejmującego teren miasta ij 
siać konopi i lnu, a więcej hodować powiatu Świecie, 


wach, Specjalne brygady robotni- 
cze z tych fabryk będą w dn: wol- 
ne od pracy wyjeżdżały do powie- 
rzonych ich opiece ośrodków, by na 
miejscu dokonywać remontu maszyn 
rolniczych, Poszczególne ekipy ro- 
botnicze, podkreślając ważność soju 
szu robotniczo-chłopskiego. postano- 
wiły bezinteresownie wykonać po- 
wierzone 'm zadania, uważając je za 
obowiązek społeczny. 


Nagroda 
dia 38 przodowników pracy 


W Świeciu nad Wisłą, odbyło się 


uroczyste zakończenie piątego eta- | 


„|pu młodzieżowego współzawodniotwa | 


owiec, bo ta hodowla jest nadzwy- | grody i dyplomy otrzymało 38 mto- 


czaj dochodowa, 
W. Łukasik 


dych przodowników pracy. 


Rozwalanie bunkra hitierowskiega 


Poza odbudową i rozbudową Międz, 
Targów Pozn. należy również pod- 
kreślić prace związane ze zburze- 
niem wielkiego żelbetonowego bun- 
kra krzyżackiego o grubości ściaa i 
stropu 25 m, wysokiego na 11 m 
i o średnicy 15 m, 

W czasie okupacji Niemcy uru- 
chomili w pawilonach MTP fabrykę 
samolotów Focke-Wulff, a w tak sil- 
nym bunkrze umieścili prasę hydrau- 
liczną oibrzymich rozmiarów do wy- 
ciskania skrzydeł samolotów. 

W czasie nalotów RAF na Poz- 
nań, kierowanego przez lotników pol- 
skich, wiele pawilonów MTP legło 
w grizach, a pozostał jedynie bun- 


kier, który obecnie rozwalany jest 
przy pomocy młotów  pneumatycz- 
nych, Materiał z rozbiórki bunkra u- 
żywany jest do budowy dróg. 


Tak więc dźwigające się z gruzów 
w polskim tempie Międzynarodowe 
Targi Poznańskie rosną z dnia na 
dzień dzięki celowym inwestycjom, 
by pełnić swą pionierską rolę w myśl 
polityki rządu zarówno na odcinku 
wewnętrznym państwa. socjalistycz- 
nego, jak i w handlu światowym. 


Wartościowe ma- } 


działu społecznego NKW SL (Baga- 
tela 12) konferencja kierowników 
wydziałów społeczno-oświatowych, 


OBRADY WYDZIAŁU 
KOBIECEGO NKW SL 


Wczoraj odbyło się w Warszawie 
posiedzenio Rady Wydziału Kobiece- 
go NKWSL. Przewodniczyła posłan- 
ka Zoia Yomczykówna, Tematem 
obrad było usprawnienie działalno- 
'sci aktywistek centralnych, przez na 
wiązanie kontaktu z ZSCH, CHTPD 
i Ligą Kobiet. 


Omówiono sprawę zjazdu krajowe- 


lśo aktywietek terenowych, który od 


| 


rostów i wicestarostów, AZ nis 


Narodowych. wójtów i sołtysów —| 
| cieszy cię niesłabnącym powodze* 
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Koto » Przyrodników - Marksistów « 


organizuje w dniu 26 stycznia br. o godz. 18 w sali Sto- 


= 

= 

= lecznej Rady Narodowej, Chmielna 7, 
= Włodzimierza Michajłowa na temat: 
E rozwou biologii współczesnej” 

E senki}. 


będzie się w drugiej połowie lutee 
go, oraz dzień międzynarodowego 
święta kobiet (8 marca) na wei. 


Postanowiono m. in. j zaltwZi 
powiatowe konferencje aktywu koe 
lbiecego gminnego i gromadzkiego. 
Przedmiotem konferencji będzie zae 
śadnienie: „Życie kobiet wiejskich na 
progu nowych dróg", 


— :[]:-— l 
WW CZAREWEHEZÓEN 
zradlotowzawano 309 wsi 
Radiofonia przewodowa w Poisce 


niem zarówno wśród mieszkańców 


| miast, jak i wsi, ze względu na ta- 
W Rzeszowie taka sama odprawa niość 


odbędzie się 30 stycznia o godz. 9.30. sprzedawanych w cenie po 3.000 zł. ` 


głośników mieszkaniowych, 


W grudniu rub. znów zwiększono 
do 289 ilość radiowęzłów niacierzye 
| stych i do 132 ilość radiowęzłów pos 
| mocniczych, ekąd przekazuje «cię 
audycje radiowe do 322.651 głośni* 
ków. W ciągu grudnia ekipy radio- 
fonizacyjne Polekiego Radia zainsta* 
fowały 13.339 głośników we wsiach 
(ogólna ilość 122.925). 

Zradiofonizowano w grudniu 309 
wei. W całym kraju istnieje 4.012 zra 
diofonizowanych głośnikami świetlio, 
572 szpitale į 761 przemyslowych za» 
«ładów pracy. 


ZE NADE 


Losowanie pemiowe 
PPOK 

Losowanie publiczne Premiowej Po 
życzki Odbudowy Kraju, przypadają- 
ce na 15 kwietnią rb., rozpocznie 
się 27 stycznia i trwać będzie do 11 
luteso rb, 

Rozlosowane będą premie dla pięe 
ciu emisji w ilości 11.250 premij na 
ogólną sumę 90 mil. zł. 


CIDIR 
Porad Prawnyen SL 


w Krakowie 


Wojewódzki Zarząd Stronnictwa 
Ludowego w Krakowie, zawiada- 
mia, że Koło Stronnictwa Ludo- 
wego przy Oddziale Państwowego 
Banku Rolnego w Krakowie, ul. 
1-go Maja nr 8 uruchomiło Biuro 
Porad Prawnych (zgodnie ze zle- 
ceniem Wydziału Prawnego Na- 
czelnego Komitetu Wykonawczego 
Stronnictwa Ludowego z dnia 
22.X.1948 r. L, dz, 716/48 Pr.) ce- 
lem przyjścia z fachową pomocą 
prawną biednym i średniorolnym 
chłopom, klientom Banku, 

Porad udzielać będą pracownicy 
Państwowego Banku Rolnego w 
Krakowie w dni powszednie w 
godz, 9 = 12, 


dczyt tow, dra 
„Nowy kierunek 
(teoria Miczurina - Ły- 
88z 
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Nr 25 „DZIENNIK LUDOWY” Ste. 3 


/ 


Na szlaku koordynacji pracy 


ta Or0ANiZACJA 


JI 


Wzrost elementów planowania go- 
spodarczego w rolnictwie, obejmujące 
go już gminy i gromady, stworzył ko- 
nieczność usprawnienia j rozszerzenia 
pracy, terenowych pracowników fa- 
chowych rolnictwa, Są oni odpowie- 
dzialni obecnie za terminowe wyko- 
nanie planu państwowego oraz za 
całość prac rolnych w wojewódz- 
twach, powiatach, gminach i groma - 
dach. 

Do niedawna praca fachowców rol- 
nych, kierowana przez dwie instytu- 
cje, m.in. Rolnictwa i Ref, Rolnych i 
przez Związek Samopomocy Chłop - 
skiej, prowadzona była dwoma rów- 
noległymi tonami ji dlatego nie była 
w pełni skoordynowana. Aby ujedno 
licić te prace, Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów, podjął ostatnio u- 
chwałę o włączeniu pracowników fa- 
chowych rolnictwa, zatrudnionych po- 
przednio przez Związek Samopomo- 
cy Chłopskiej, do administracji rol- 
nictwa, podlegającej min, Rolnictwa 


i Ref, Rolnych. 


Do państwowej administracji włą- 
czono więc prawie cały personel ia- 
chowy wydziałów rolnych z zarzą- 
dów wojewódzkich ZSCh, personel 
instruktorów rolnych z zarządów po- 
wiatowych oraz wszystkich instruk - 
torów gminnych w liczbie ok. 1.100 
osób. Włączenie fachowych pracow- 
ników rolnictwa z ZSCh do min. Rol 
nictwa, stworzyło 6ilny aparat pań- 
stwowej administracji rolnej na wszyst 
kich szczeblach: centralnym, woje - 
wódzkim, powiatowym i gminnym. 
Jednocześnie zostały zupełnie roz- 
śraniczone kompetencje, odtąd: instru 
owanie, planowanie i nadzór, z zæ- 
kresu hodowli i produkcji zarówno ro 
ślinnej jak i zwierzęcej, prowadzone 
będą przez min. Rolnictwa i Ref. Rol. 
Po Związkach Samopomocy Chłop - 
skiej zaś należy nadal między inny- 
mi prowadzenie działalności zrzeszeń 
branżowych oraz organizacja wepół- 
zawodnictwa pracy na wsi, Dla pro 
wadzenią tych prac w zarządach wo- 
jewódzkich i powiatowych Związku 
pozostały potrzebne zespoły fachow- 
ców rolnych. 


Jeżeli chodzi o jednolitą administra 
cję rolniczą, która powstała w wyni- 
ku tych zmian organizacyjnych, to 
przedstawia 6ię ona następująco : 
w województwach pracami rolnym. 
kierują wojewódzkie działy rolnic - 
twa i ref. rolnych, którym podlega- 
jA w powiatach, powiatowe referaty 
rolmictywa i ref. rolnych a tym z kolei 


Maciej Czuła Czuła 


lak zostalem koresp 
prasy ludo Pe 


instruktorzy gminni. W powiatach 
powołano również agronomów powia- 
towych, którzy mają zadanie kiero - 
wać pracami powiatowych i gmin- 
nych instruktorów, nadzorować wyko- 
nanie rolniczego planu gospodarcze- 
go, na swoim terenie oraz współpra- 


$ ; 
Pracownicy rolni radza 
nad podniesieniem gospodarki 


ninisracji rolne 


cować z samorządem miejscowym 
ZSCh, placówkami  epółdzielczymi, 
partiami politycznymi i organizacja - 
mi epołecznymi, Praca ich będzie 


miała szczególnie ważne znaczenie w 
okresach zasiewów, żniw i innych waż 
aych prac w polu. 


„Kikolak Super B" — siewnik nawozowy 
(zob. artykuł naszego pisma z dnia wczorajszego p. t. „Zakłady mecha- 
niczne na usługach drobnego rolni ka") 


BERT O MER por 
Vrodzież »SP« w akcji 


pomocy zimowe] 


hufce 
prowadzą ożywioną akcję po- 


Na terenie całego kraju 


KOPĄ, 


Junaczki „SP” Gimnazjum im. Kró 
lowej Jadwigi w Kielcach, uszyły 


mocy zimowej. W jej ramach  mło-| 80. kompletów odzieży dla najh' 4 - 
dzież szkolna Państw Gimnazjum i| nieiszych dzieci. 


Liceum w Łęczycy, zrzeszona w 
ZMP i; „SP”, przygotowała upomin- 
ki noworoczne dla dzieci, uczęszcza- 
jących do przedszkoli RTPD oraz roz- 
toczyła troskliwą opiekę nad dzieć- 
mi pozbawionymi tej opieki ze stro 
ny rodziców.  Junaczkj i junacy huf 
ca „SP“ przy Państw. Gimnazjum * 
Liceum w Wieluniu,  zadszklarowali 
na pomoc zimową 2500 zł D» poda) 
ae: akcji przystąpiła równeż mło- 
dzież gmin Bolesławiec i Mysłowice. 

Również junaczki i junacy „SP“ 
woj. poznańskiego z wielkim zrozu - 
mieniem j zapałem przystąpili do po- 
dobnej akcii na swym terenie. W 
pow. kaliskim, w ubiesłym miesiącu 
zebrano gotówką 9.210 zł i odzież. 
wartości 5.500 zł. 

Młodzież „SP“ hufców m. Pozna - 
nia, urządziła koncert, z którego 'do- 
chód w, wyeokości 8.000 zł przekaza 
ao na pomoc zimową. 

Wediug napływających > meldun - 
ków, inne powiaty woj. poznańskiego 
ofiarowały na tę akcję w gotówce 
i darach sumę 127.000 zł. 


— = === 


W 1903 roku zjechali na pierw-! Zgromadzenie odbyło się w niskiej 


szy w Grabiu wiec polityczny chałupinie, ludzi było na nim moc, 
a niektórzy przybyli i kilka mil dro 


posłowie stojałowczycy: inż. Sko- 
łyszewski w Wieliczki i M. Fijak z 
Żywiedkiego i adtąd podniosła się 
znacznie liczba czytelników „Wień 
ca i Pszczółki“. Ale pojawił się 
także niedługo organ Stronnictwa 
Ludowego: „Przyjaciel Ludu“ i od 
tąd wieś podzieliła się na trzy o- 
bozy: stojałowczyków, ludowców i 
tych obarczonych jeszcze ciemnotą, 
których ani jedni, ani drudzy nie 
obchodzili. 

W rok później pojawił się w Gra 
biu i sam ks. Stojałowski w towa- 
rzystwie posła na Sejm inż. Skoły- 
szewskiego, z powiatu wielickiego. 


* Fragment z obszemmych pamięt 
ników, znanego pisanza ludowego, 
samouka Macieja Czuły z Brzeska 
pod Tamnowem. 
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gi, ażeby swego słynnego księdza 
i obrońcę zobaczyć i pokrzepić się 
jego słowami. 

Byłem jeszcze wtedy wyrostkiem, 
toteż wstydziłem się do niego zbli 
Żyć, ale tak wysoka jego postać i 
ascetyczna twarz i grzmiące jego 
słowa żywo wbiły mi się w pamięć. 
I odtąd nie zaznałem spokoju. Sło 
wa ks. Stojałowskiego nawołujące 
do oświaty, organizacji, czytania 
gazetek i pracy nad sobą, utkwiły 
mi w mózgu. 

I stałem się sam, nie wiem kiedy 
Stojałowczykiem. Zacząłem czy- 
tać „Wieniec i Pszczółkę'* coraz u 
ważniej i innych do czytania zachę 
cać. Postanowiłem przekonywać 
chłopów, że w ciemnocie trwać on: 
nie mogą i nie powinni. Że owszem 
skupiać się koło swego wodza ks. 


Z licznym udziałem robotników pań 
stwowych majątków rolnych, odbyła 
się w Rzeszowie narada, poświęcona 
realizacji haseł Kongresu Zjednocze- 
niowego, przez Związek Zawodowy 
Pracowników Rolnych. Podczas 


'obrad, w których uczestniczył woje- 


woda rzeszowski ob. Mirek, delegat- 
ka Zarządu Głównego Związku Za- 
wodowego Pracowników Rolnych ob. 
Murzyńska, wygłosiła referat na te- 
mat roli majątków państwowych w 
realizacji 6 - letniego qląsu gospo- 
darcześo. 

W obszernej dyskusji, robotnicy rol 
ni omówili osiągnięcia i braki w gə- 


spodarce państwowych majątków 
rolnych w Rzeszowskim. Mówcy po- 
ruszyli eprawy szkolenia fachowego 
i ideologicznego robotaików rolnych, 
opieki Związku nad pracującą mło- 


dzieżą chłopską oraz problem uake 


tywnienia kobiet wiejskich, 


LJ 

obotnicy rolm  przytaczali rówe 
nież konkretne przykłady z frontu 
walki klasowej na wsi. 


W toku obrad, omówiono dokład- 
nie formy weapółzawodnictwa pracow 
ników rolnych. podając GAS y u- 
sprawnienia produkcji i gospodarki 
państwowych majątków rolnych 


Wichura odpędziła lód: 


z Zatoki Puckiej 


Trwająca od paru dni, silna wichu- 
ra na Wybrzeżu polskim, spowodowa 
ła przy wietrze zachodnim, całkowite 
zepchnięcie lodu z zatoki Puckiej na 
otwarty Bałtyk. 

Lód epłynął olbrzymimi krami, 
wzdłuż brzegów mierzei Helskiej i 
Kępy Puckiej. 

Na odcinku pod Beką za Osłani- 
nem i pod Kuźnicą na Helu, na brzeg 
wyrzucona została pewna ilość kry. 
Siła wiatru przekraczała 8 stopni 
skali Beaforta. Wichura, ubecnie prze- 
szła na kierunek północno - zachod- 
ni, tak, że wielka fala utrzymuje się 
u brzegów otwartego morza — miej- 
scami woda zalała plaże i dochodzi 
do wydm. 
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Butówa nowego portu rybackiego 


Na wyspie Hom w Gdańsku przy | 
Ostrawicy nr 2, w najbliższym czasie | 
ma powsłać nowy port rybacki, Spół- | 
dzie!nia „Jzdność Rybacka' zamie- 
rza umeściś tam i rozbudować swo 
ią bazę rybacką. W związku z tym 
projektuje się budowę przetwórni 
rybnej i warsztatów eiecjgrskich. 
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Znamiennym jest projekt wyko- 
| rzystania starych bunkrów lotni- 
czych, jako chłodni dla krótko-termi- 
nowego przechowywania ryb. 
„Obecnie opracowywane są szcze - 
gółowe plany i w najbliższym czacie 
nastąpią prace około urządzenia por- 


($). 


Flanowe posiepy prac 
przy budowie floty handlowej 


Po załeż u stępki pod budowę 
szóstego rudowęślowca w Stoczni 
Gdańskiej, obecnie cała seria sześciu 
statków tego typu, o nośności 2.540 
ton DW każdy, znajduje się w prze- 
widzianych planem produkcyjnym 
stadiach montażu, Na spuszczonych 


dotychczas na wodę statkach „Sol - 
dek'* i „Jedność Robotnicza”, prowa ' 


stawicieli do parlamentu i sejmu 
krajowego wybrać, a przez to zna 
czenie swoje podnieść i przez oświa 
tę polepszyć swoją dolę. 


Słuchali jednym uchem, a dru- 
gim wypuszczali. Gdyby im to mó 
wił ktoś obcy, możeby byli posłu- 
chali, ale swój i do tego parobozak 
niedoświadczony! Skądże takiej mą 
drości nabył? I robili swoje, wzglę 
dnie mic nie robili. Wiadomo, nikt 
nie jest prorokiem we własnej oj- 
czyźnie, a także i we wsi. 


Zabrałem się tedy do chłopów 
z imnej strony. Kilku grubszych go 
spodarzy prenumerowało wpraw- 
dzie „„Wieńca i Pszozółkę* i 
pewnością ją w niedzielę i wolnych 
chwilach czytali, ale uświadomienia 
u nich prawie nie było. Nawet ks. 
Stojałowski, który jak nikt inny 
umiał dla ludu pisać przystępnie, 
był dla nich za uczony, za ciężki. 
Postanowiłem tedy zacząć pisać nie 
uczenie, ale, tak prosto z mo- 
stu: o krzywdach i bolączakch 
chłopskich i o środkach zarad- 
czych, a począłem także niedwu- 
znacznie, a złośliwie chłostać złe| 
nawyczki chłopskie, jak: lenistwo, 
opieszałość, brud i inne. To tro- 


z 


Stojałowskiego trzeba wszystkim | chę poskutkowało. Zaczęli czytać 
St. 6 „DZIENNIK LUDOWY” Nr 25| chłopom, ażeby mogli swoich przed | wstydzić się samych siebie. 
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dzone są roboty przygotowawcze do 
montażu maszyn napędowych. Ka- 
dłub trzecieśo rudowęglowca wyko- 
nano w 80 proc, czwartego w 45 
proc., piątego w 10 proc. Oprócz stat 
ków rudowęślowych Stocznia Gdań- 
ska buduje cztery holowniki, któ- 
rych kadłuby zmontowano dotych - 
czas w 20 proc. 


Na ekutek eztormu żegluga jest 
utrudniona, Wiele statków czeka na 
poprawę pośody w portach lub na 
redzie portu gdańskiego, Z Helu i 
z Władysławowa żadae kutry snie 
wyszły na połowy. Natężenie wichu- 
ry w dniu 21 bm. znacznie wzrosło. 


WIEŚCI 
% KRAJU 


© Połowy ryb morskich w rĝku 
1948 wyniosły, według dotychczaso= 
wych obliczeń  prowizorycznych, 
48.470 ton, tj. 123 proc. ilości wy- 
towionej w roku 1947. Pod wzgię- 
dem wartości pieniężnej połowów sta- 
nowi to 102 proc. wykonania planu 


rocznego. z 
Na szczególną uwagę zasługują wys 
niki rybołówstwa  dalekomorskieśn, 


które, dostarczając krajowi równo 
10.000 ton ryb, wykonało plan rocz- 
ny w 110 proc. pod względem ilo- 
ściowym oraz w 159 proc. pod wzgię* 
dem wartościowym. 

W Baligrodzie (woj. rzeszow: 
skie), gdzie gen. Świerczewski polesł 
bohaterską śmiercią w walce z u- 
kraińską bandą łtaszystowską, nastą- 
piło otwarcie biblioteki gminnej. W 
uroczystości wzięli udział: delegat 
Ministerstwa Oświaty, przedstawicie- 
le władz wojewódzkich, partii poli- 
tycznych, szerokie rzesze społeczeń- 
stwa oraz podkomeadny gen. Świer= 
czewekiego z czasów bojów hiszpań* 
skich, kpt, Wiśniewski, W dniu u- 
roczystości w Baligrodzie na terenie 
woj. rzeszowskiego otwarto 95 biblioe 
tek, i 


CZYTAJCIE 
PRASELGZOWA 


W „Przyjaciel Ludu“ i „Wie- 
niec i Pszczółka zapełnione były 
prawie wyłącznie artykułami sa- 
mych redaktorów, bo brać 'chłop- 
ska jeszcze na papier swoich myśli, 
zwierzeń i żalów nie umiała prze- 
lać, O tak zwanych „pisarzach lu 
dowych cicho było, a inteligenc'a 
ludowa prawie Że nie istniała, bo 
synowie cahłopscy nie kształcili się, 
albo wsiąkali w miasto. 

Po Szarku objął wprawdzie spuś 
ciznę literadką Jakub Bojko, popi 
sując się nieźle swymi omyginaliny- 
mi artykułami i większymi pracami. 
w „Przyjacielu“ a w „Wieńcu i 
Pszczółce* umieszczał już swoje 
cięte wiersze Antoni Kucharczyk 
(Jantek z Buwgaja), sekundowali mu 
nieźle Józef Nocek z Jodłowej i 
Michał Kobai z Głębików, ale na 
ogół pisarze chłopscy dopiero się 
rodzili. Najpłodniejszym był zaw 
sze Jantek, który oprócz rozproszo 
nych po gazetach wierszy, wydał 
kilka tam'ków poezji i redagował 
dość długi czas dodatek humory- 


„styczny do „Wieńca i Pszozółki” 


pt. „Cepy*, a późn ej wychodzące- 
go w Krakowie „Figlanza“. 
Ponieważ najpłodniejszy redak 
tor ludowy nie zawsze mógł podo- 
łać pracy i zapełnić szpalt gazet 


tych czasach gazety ludowe jak ' 


ki swymi utworami, a innego ma- 
teriału nie miał — a tnzeba wie- 
dzieć, że pierwsi redaktorzy ludo 
wi jak ks. Sto jałowski i i Stapiński 
pracowali sami, — chętnie więc za 
mieszczali oni gotowe artykuły i 
korespondencje ze wsi, które o- 
czywiście poprawiali, zostawiając 
tylko w nich sens i myśl przewod- 


aa. ; 


Ja miałem to szózęście, Że ks. Sto 
jałowski umieszczał moje artykuły 
w całości, czasem tylko skrócone, a 
jeden z nich umieszczony był w ka 
lendarzu, co było wyróżnieniem. 
Odtąd oddawałem się już z pasją 
bezpłatnemu pisywaniu artykułów 
na różne tematy 


Mijały lata, rok za rokiem mar- 
nie leciał, a ja ciągle siedziałem we 
wsi marnując czas i niewątpliwe 
zdolności, a wyrwać się z domu ni 
jak nie mogłem, chociaż Żadnych 
widoków na lepsze i znośniejsze ży 
cie nie miałem. Nęciły mnie apo- 
wiadania o dalekich krajach, które 
skwapliwie czytałem — pragnął:m 
na razie poznać bodaj ważniejsze 
miasta Polski, ale i na to sobie po 
zwolić nie mogłem. Pieniędzy włas 
nych nie miałem, a od rodziców też 
się ich spodziewać nie mogłem. 
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